
Oplata poe 

Nr. 211 Niedziela, dnia 4 sierpnia 1929 r. Rok III 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA, l.6d:i, Płotrkowaka Nr. 15 
Telefony: Redakcfi 81·06, Admini~tracji 6!ł-fUli Cena 2f groszy 

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od rodziny 6-7 włeczoret» 
Sekretarjat czynny od godz. 12-1 w poł. I od 6-7 wiecz 

Kiwanie palcem w bucie Lot „Polonji" 

S • A I • • kpt. Kowalczyk · nie weźmie 

. owieły grozą ng Jl -9~~d~~~;i:t::u~ 
U Zerwani•. a rokowan' cyjnego lotu „Polonji'' przez ocean po. twierdza o.statecznie wiadomość, it lmpi· 

tan Kowalczyk nie weźmie udziału w lo-z powo 
Rząd socjalistyczny Mac Donalda - obrońcą 

• • cie. Poruetznik Kalina za zgodą szefa de­kap 1 łał1zmu parlamentu lotnictwa zajął się sprawd7.a 
niem sprawnego działania samolotu. 

Moskwa .3 sierpnia. munistycznej. Pozatem dzienniki pr.ze-,pracy' traktuje sprawę nawdą,zania sto- · · .(PAT); 
Sprawa. zerwania rokowań sowiecko _ prowadzają paralelę między stanowi- sunków z Rosją Sowiecką, raczej for-
. 1 k ' h · t d 'ś k · skiem obecnego rządu angielskiego a wy. malnie, jako krok konieczny, wypływają p W • ł ,,. k• I Ś • 

angie s !C Jes Zl szero o omawiana padkami chińskiemi, tłir>macząc antyso- cy z logilci sytuacji, która wytworzyła „ as1u yns 1 na wo DO CJ 
przez całą bez wyjątku prasę sowiecką. 
Wyw-ody są prawie jednakowe. Najbar· wiecką akcję whdz; chi1\skich intrygami się po 'vyborach. Warunki podyktowane pary ź .3 sierpnia. 
r.lziF-J szeroko zajmują się dzienniki so- a.ngielskiemi. Dowgalewskiemu uwa._żane tu .są j.ako po- Aresztowany w czasie zajśó nad~ 
wieckie wyborcami a.ngielskimi, hanieb· dyktowane :na. zasadZJ.e kompromlsu mię cu Gard du Nord p. Wasiutyńsk.i zost8' 
nie rzekomo osżukanymi przez rząd L o n d Y n . 3 sterpnia. dzy partją pracy, Ą konserwatystami, zwolniony z aresztu na skutek interwen• 
Mac Donalda, który nie dotmynluJ·e pi·zy W kołach politycznych ocenia.ją zu. którzy zachowają życzliwą neutralność cji ambasady polskiej w Pa:ryżu. (PAT)J 

pełnie spokofaie odmowę Sowietów w na wypadek o ile partja pracy uzyska ' - c 

rzeczeń przedwyborczych. Rzą.dowi temu sprawie nawiązania. stosunków na pod- od Sowietów zgodę na wysuniętą p~ W k • 
zarzuca się dalej, że nietylko idzie ślada. stawie programu Hendersona. Partja Hendersona platformę. <PAT). y oleJenf e si~ 
mi konserwatystów, ale co więcej, bar- • 
dziej j eszcze od samych konserwaty~ · --- - --- pociągu 

stów broni kapitalizmu. Oficerowie .J·ugoslowiańscy DziS o god:r..Kto.!8;r!:ie ,.~~~ 
Jako dowód przytacza prasa fakt, że na stacji Szarlej wykoleil sio IPOoiu to 
konserwatyści nie wysuwali nigdy spra,.. W w ars za wie warowy, skutkiem czego wyskoczył I 
wy długów, którą wysunął rząd Mac Do- szyn parow~ oraa: 18 wagonów, których 
nalda, jako jeden z zasadniczych warun- Audjencja u p. P:rrezydenła Rzeczypospolitej część została zniszczona, część w zn.a- · 
ków wznowienia stosunków z &wietami. . . . . . cznie uazkodzona. Dwa.j kolej81l'Ze, :oale-
Pozatem: Korespondent „ asła" donosi: w1ański w Warszawie p. Łazarewicz z żący do obsług!f. pociągu odnieśli lekkie 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej członka.mi poselstwa, generałowie i wyż- obrażenia. · · · 
prasa grozi, przed wyjazdem swoim do Spały przyjął si oficerowi polscy, z drugim wicemini-

~e jeżeli anglicy upierać się będą przy w dniu wczorajszym na Zamku delegację strem gen. Fabrycym i generałem Pi- K k • ~- Ś • 
sw~ich :pretensjach, t~ sp?tkają się z po oficerów jugosłowiańskich z generałami skorem na czele. W imieniu oficerów ju- OD urs p1ęano Cl 
w~zr:em1 kontrpretens~am1 ~e. s~rony So- Beliczem i Tasiczem na czele. (PAT) gosłowiańskich przemówił w podniosłych w Zakopanem 
"'.1etow, z ~{tórych naJpow~zn1eJszą P<?ZY Bawiący w stolicy oficerowie jugo- słowach gen. Tasicz, składając hołd p.ro 
~~Ję stano~ą ~dszkodo~a;ui: za zbroJne słowiańscy złożyli w dniu dzisiejszym o chom polskiego Nieznanego żołnierza. Z a kop a n e .3 sierpnia:. 
mterwencJe b1ałogwarctz1stow, podtrzy. godz. 10-ej wizytę szefowi sztabu głów Po złożeniu kilku wizyt oficjalnych ofi- Bawi tu wycieczka zwi~u na.rodo-
mywanych przez rząd angielski. Temi sa nego gen. Piskorowi. O godz. 10,30 na- cerowie jugosłowiańscy obecni byli na wego polaków z Ameryki pod przewodni( 
memi argumentami operuje prasa so- stąpiła uroczystość złożenia wieńca na śniadaniu które na ich cześć oraz na ctwem p. Henkelmana. Wraz z wyciecz. 
wiecka, omawiając żądania angielskie, Grobie Nieznanego .żołnierza, w czasie cześć oficerów polskich wydał poseł Jugo- k~ pmybyły 2 amerykańskie „Miss Polo-
dotyczące zaprzestania propagandy ko- której obecni byli m. in. poseł jugosło- słowiański Łazairewicz. (PAT) nie" pp. Jurczakówna i Abratowska. W 

Położenie w Mandżurji 
W Moskwie panuje nastrój pesymistyczny 

Sprzeczne wiadomości 

związku z tem odbył siQ w hotelu Bń· 
stol na cześć obu mdss konkurs pięlal.0< 
ścl. Jury z prof. Adwentowiczem i 2 
pmeclstawdclelkami Ameryki preyznało 
tytuł misa Zakopane p. Irenie Henkelma­
nówn.ie a trtuł mdaa Bristol p. '.fyrrey, 

Wycieczka młodzieży 
amerykańskiej w Zakopanem 

Z a k o p a n e . 3 sierpnja. 
L o n ft y n 3 sierp11ia.. kołach politycznych panuje nastrój bar- rozwnienia z rządem nankińskim. uwa.ża w sobo~ 0 godz. 7.15 rano wyjecha-

Wiadomości o rokowaniach chińsko - dzo pesymistyczny co do położenia w ne są tu za przedwczesne. (ATE). ł.a z Zll!kopanego po 8-dniowym pobyc 
sowieckich są dosyć aiprzeczna. Pockias Manqźurji. Wiadomości o dojściu do po~ cie wycieczka młodzieży polskiej z Arne 
gdy ~ Pekinu otrzyma.no doniesienia. bar !:'!l'~.!!!!'Hł"!\'ł•?!ii!i• •ę+ffe ,,,.'lfiail!1Wit._______ ~ '!±!!l'fl..!Sf.A_ _ f!E""~!h: __ --E. ryki. Wycieczka. złożona z 50 osób podel 
dzo optym~tyczne, to z Moskwy nade.ho mowa.na była przez obywatelstwo Zako-
dzą Wifl,domości o zerwaniu rokowań i Skauci· polscy w Anal1i1· panego na swój koszt . . (PAT), 
zaostrzeniu się sytuacji. Wojska chiń- .e9 li 
skie mają być skoncentrowane na grani S d • p • 
cy. w szeregu miast odbyły ~ę wielkie Ks„ W alji w gościnie u harcerzy tan z row1a 01ncarego 
demonstracje antykomunistyczne. Poło- ~ pn d y u . 3 sierpnia. nie gorące wyrazy uznania znalazł ksią- zadawalniający 
ienie ma być bardzo poważne. (A.TE) W pl. ąteK dn. 2 sierpnia obóz polski żę Walji dla piAk11ych polskich tańców 

"" Pary z .3 sierpnia. 
R y g a.. 3 ~ierpnia, na międzynarodowym zlocie harcerzy w ludowych wy~ommyeh prze~ harce~zy Wy<ląny dziś 0 godz. 9-ej rano bi tł· 

z Moskwy don.oazą że w tamtejszych 1Bjfrkten!1ead kgościł u sliebie k&ięcia Wa- na pkr~ed~~a~~miu odK egr.aneh~' pprzezł nS~~·~ letyn o stanie zdmwia Poincarego stwier 
i. worcę s autingu .orda Ba.den Po- szt~1 , i .,v_v ~. se.ę na uryw.c . . osici: n !I dza, iż stan chorego jest w dalszym cią 

~&W:rnilii&it'AWl4liQ.ó!Jfll?l!ilłO,.....SLIWWWOIA~ wella i posła R. P. p, Skirmunta. W roz- m~1n,ia, htory ~pędził cał? poomedz1e P-U całkowicie zadawalniający. Tempera. 

P. Marszałek Piłsudski 
w Druskienika.ch 

mowie z p. Skirmuntem książę Vi alj i wsrod harcerzy, odprowadziła do bram ;~ „ · 36 8 uls 76 na minutę w 
Podkreślił zna. k.om1.·t„ o:rganizacJ·ę obozu obozu eskorta honorowa liarcerzy pol CJlifl. wynosi · ' P · · 

1 v · h lił , -· t . - t 1 · h t · t • k· lr: d11in dziesiejszym premjer Qtrzyma już 
hpos~1ego 1 1pok· ~ hwa dswfi~1 ndą. p

6
,os 3:w1ę suc , :'':'zRuosz

1
'.!tc _e~ ~l~Jas yłczn(eP. ĄoT)1 zy.p 1 bardzioj pożywny pokarm. Lekfl,tze zale-

D r u s k i e n i ki 3 sięrpnia. 
arcerzy po s ie na e i~ z1e. f pecJa · na cze&c zp i -eJ i Je.l pas a. rają jednak nadal całkowity spokój j 

sldlldanie wizyt będzie j oszrze przez l<il· 
ko. dni zakazane. <PAT). w oniu d~isiejs~wm przybył do D:ru- K t t f 1 .a. ef 

skięnik na kurację Marsiałek Pił&ud- a as ro a.a.ny 1.8.J UD 
ski, Ze v1zględu na p1·ywatny charakter Ministrowie angielscy 

w Ameryce 
przyjazdu P. Marszałkp. odpadły wsz~l~ Dziesiątki trupÓlVo Zniszczo;ne wsie 
kie uroczystości powitalne. W Drusk;ie- H a n o i . 3 sierpnia. 
nikach bawi jedynie dowódca okręgq Jal-: :r>oaaJa agenc.ia „Ind-Padfi-
korpusu gen. Litwinowicz, który zamęl- que" we wtorek szalnł w okolicach Ha­
d or.-a ł się u marszałka Piłsudsl\iego, P. n0! tajfun, który wy!·ządzi I olbrzymfo 
:Marszałek zamiesz~ął we dworku na: szkody. W promirniu 50 kilr1mr.tr6w od 
Pogańce. _(PAT), tlllejscowości Ninhbinh wsz..vstkie lirue 

tclog1·aficzne i teiefoi:iczne oraz linj e ko-
lejowe uległy zniszczeniu. Zginęło Q!~oło L o n cl Y n · 3 sierpnia 

R rnimster :fimmsów Churchill opu· 
10 osób. W ekol i cy Nnm- ding znale:z.io- -. ' ł L d d ·, a 10 lidai·ac s 1' ę 'V t1·zy 

. _ :'iC 1 on vn zis r r , '. , • '· 
no 40 tnmów. Wi„le wiosek całlrn wi ctr rnk:•d'?{:zn'c:i, podróż do ranacl y i Star1 ó•~ 
zniszczone. (I' AT) I Z.}cdnoczonych. B. minister l\.olon.i i Am 

i odj ech.al również do Kanady. (PAT). 



Str. 2' Nr.m 

Jak bolszewicy deprawują dzieci 
Komunistyczni skauci wałęsają się głodni po 

ulicach miasta 

Mistrze ·propagandy 
Bajki o zachowaniu się żołnierzy chińskich 

kto chce - niech wierzy 
RYGA, 3.8. Z Charkowa dono-1 ją bez opieki i głoane wałęsają się 

szą. że władze sowieckie zorganizo- po ulicach miast i masowo prz:r,łącza 
wały w szeregu miast Ukrainy tak ją się do wałęsających się bezdom­
z:wane zloty dziecięce należących do nych band młodzieży i dzieci. N a 
Kom. Zw. Pionerów. Zadaniem marginesie tego dzienniki sowieckie 
głównym tych zlotów jest krzewie- domagają się, aby winnych _tej złej 
nie idei komunistycznej wśród dzie- organizacji zlotów pociągnąć do od­
ci. „Komunist" donosi, iż wskutek powiedzialności karnej z całą surowo 
złej organizacji tych zlotów dzieci ścią prawa. (ATĘ), 

M o s k w a . 3 sierpnia. I i inne rzeczy. 
Grupa żołnierzy chińskich, znajdują- Ostatnio zwolniono jeszcze 40-u u-

przybyłe na zloty do miast pozosta-

cych się na stacji Mandżurja, zbiegła na rzędników sowieckich kolei wschodnio -
stronę sowiecką wraz z bronią nie chcąc chińskiej. Rodziny zwolnionych zostały 
brać udziału w wojnie. Koło stacji Pogra usunięte z zajmowanych przez nie mi~ 
nic.znaja żołnierze chińscy chodzą grupa- szkań. CPAT) 
mi po wioskach, zabierając konie, wozy 

Międzynarodowy zjazd organizacyJ 
inwalidzkich 

Raid lotniczy Małej Ententy i Polski Program zjazdu 
Korespondent „Hasła"' donosi: sudskiego. Organizacja pod nazwą C~tt 

z początku września ;rozpocznie się ciński zastępca d-cy 1 pułku lotniczego. Dnia 4-go sierpnia odbędzie się w sa fcrence Internationale des Associations rl _..8 

wielki raid lotniczy państw Małej En- Po zlocie wszystkich uczestników zej.- li Rady Miejskiej Międzynarodowy Zjaw Mutilos et Anciens Combattants, powsta­
tenty i Polski. T.rasa raidu będzie na- ~e takpa.rę .dni ~d ostate~e ~rzygotowa- Organizacyj Inwalidzkich czyli Zjazd Dele- ław rrAru 1924 przy wybitnym współudz:·.t· 
atępująca: Bukareszt - Jassy - Lwów rua, , ze rai rozpoc.zme się prawdo- tó V K c 1 A M A C.' „ 1 · l'dó 1 - Warszawa - Kraków - Praga - podobnie w dniu 5 lub 6 wmeśnia. W ga w -go. o~resu" · · · · · u e mwa 1 w po skich, wzięła sobie za .za-
Bmo _ Zap-z.eb _ B~ogród ,- Bu~a- dniu rozpoczęcia raidu już prawdopodob- pod Wysokim 1 rot.e~oratem _Pana Pre~y- danie c:piekę nad inwalid<!mi wo;uy świa· 
reszt. W raidzie tym każde pans~o bio- nie przed południem lotnicy przybędą do denta Rzeczypospolitej Ignacego Mcśc!c- towcj oriz szerzenie idei pokoju. Dzięk'i 
rące udziaJ reprezentowane będzie przez Warszawy kiego i I-go Marszałka Polski Józefa Pił- tak szlachetnym hasłom Ciamac skupił or. 
6 samolotów myśliwskich. W skład dru- · . 
zyny polskiej wchodzić będą następują- gam~~c~e inwali~zkie .10-.ciu państw, a mia 
cy lotnicy: płk. Kossowski, kpt. Długo- now1c1e. FranCJt, Niemiec, Czechosłowa··. 
sz.ow.ski, kpt..Bamuła,.por. ~iątkows~, Antychryści ust,:.puią przed wiarą cji, ~?Iski, Fin~~~dji, Danji, Bułgarji, Jug->· 
kpt. ?eterek 1 por: ~aJa.n. R:11d zapow:a- ~ ~ sław11, Rumun11 1 Austrji. 
d~ się nadzwyczaJ mter~Jąco, specJ~l tłumu Obecny Zjazd jest dalszym ciągiem 
rue zaś z tego względu IZ da on moz- . · -
ność praktycm.ego porównania lotnicze- , . . • • ., • _ _ • międ~y~arodo~eg~ poro.zu~ienia inwali· 
go przemysłu czeskiego z przemysłem RYGA, 3.8. Według domes1en ldzcma wskutek biernego oporu tłu- dów 1 Jako taki mewątphw1e przyniesie w 
f~euskim. Lotni;y rumuńscy i j.ugosło z Moskwy, w miejscu, na którym sta mu, który modląc się nie reaguje na tJ!j materji nowe wartości i pogłębi d1~ąd 
Wlanscy startowac ~ędą wy~ączme na ła kaplica I werskiej Matki Boskiej wezwania milicji do rozejścia się. istniejące. Organizacją Zjazdu zaj1nuje 
maszynach francuskich. Lotnicy czecho- . k , k 1. ł b . · · z · I I rd · w · słowaccy zaś wystąpią na aparatach kra i tora to ap ica. zos~a a .z u:zoi:a ~o bee powyzszego .władze sowie~- się w~ąt.e c nw~ ~ ow . OJe~n~ch R~e:zy. 
jawego WYIObu _ „Avia 33" i ,,Avia przez .władze sow1eck1e zbierają się kie zmuszone zastały do .wydania pospohteJ Polskiej, który, dz1ęk1 swo1e1 rn· 
34„, kt.4N już w szeregu raidów wyka- w dalszym ciągu tłumy .wiernych od- obrazu .wiernym z zastrzeżeniem, iż tynie, zapewni sprawne przeprowad7-;nit 
Wy swoje liczne zalet~. Drużyna ~lska prawiających na gruzach modły. Mi- będzie on umieszczony w jednej z obrad. Program Zjazdu przedstawia s!~ 
~si~: j=~Y~on!°s~~~ _licja sowiecka, która otrzymała pole- 'cerkwi na peryferjach Moskwy. nastę?ująco: 
dO'W~ przez ipolskie zakłady lotni- cenie oczyszczenia placu z tłumu nie (ATE) Pierwszy dzień Zjazdu 4-go sierp'1i.l 
ce. Zlot uczestników raidu ma nastąpić była w stanie :wykonać tego zarzą- 1929 r. 1) o godz. JO-tej Uroczyste o!wa1 
'!li dniu SO sierpnia na lotnisku cywil- · · cie Zjazdu przy współudziale władz i Si10-

nem. w Bukareszcie. Wynik.i raidu. bada- w· łk. c Wołk k. łeczeństwa, 2) o godz. 13-tej Złożeni• 
=~p~~ =~f~:.0di:~JK~8;_ 1e I pozar w pow. owys 1m wieńca r;a gr~bie „Nieznanego żołnierza• 

• • • •1• 1 ł ł h t ł Przerwa Ob1a:'uwa, 3) 0 godz. 1 IJ tti 
CW1erc ml JOna Z O yc S ra Y a). Sprawozdanie prezesa i sekretari~-tu z 

Cukier tanieje - ale 
we Francji 

Klęska pożarów, tak dojmująca w roku grodę, a następnie przerzucił się na za- działalności „C. I. A. M. A. C." b) Z•!ti~ 
bieżącym na wsi polskiej, zaznacza sw(,; grody sąsiednie. t tutu c I A M A c • • 

h d 
na s a „ . . . . . . u·. Wmr.sld 

poc ód w alszym ci~gu. O.:itatnio, we Mimo natychmiast zorganizowanej a-
wsi Olekszyce, gminy Mścibów w powie- kcji ratunkowej, spbnęło 30 zagiród włc . o~n~śne utworzeni.a w każdym kraju kc-

P a r y ż . 3 sierpnia. 
Wśród zniżek podatkowych, uchwalo­

llf"dt przez parlament, figuruje również 
rmniejszenie opłaty wwooowej od cukru, 

c.le wołkowyskim, w jednym z domów, ściałiskich, wiele bydła i zboża. m1s11 wykonawCZJ „C. I. A. M. A. C.'u" 
wskutek nieostrrożności powstał pożar, Straty są bardzo wvsokie, gdyż prze- '(Sprawozdanie Fonteny). c) Wybór ko. 
który obJął prawie momentalnie całą za- wyższają 250.000 zł. ·.misji zaopatrzeniowej, pokojowej i ewen­

które dla konsumentów wyrazi się o-
~ 25 centim.6w na kilogra-
llie. (PAT>. 

f'rzed ważną decyzją 
w sprawie egipskiej 

Koniec Łaniuchjady 
Krwawy zbir i potrójny morderca stanie przed 

Sądem Apelacyjnym 17 bm. 
Londyn .3 sierpnia. 

Henderson zawiadomił egipskiego pre Jak Marek po piekle tłucze się .budowy asteniczny, zniesienia oaru-
mjera Mahmuda Paszę że podkomisja ga wciąż jeszcze imię, które zdolne jest chów spojówkowych, obniżenie oa­
bi~etu ukończyła rozważanie prol?oz~- wywoł;lć obrzydzenie w najbardziej ruchów garCizielowych i :wzmozoną 
CYJ dotycząc;ych trwałeg~ . z~łatwierua nawet obojętnym na świat cały i je- pobudliwość naczynioruchow~ 
sprawy angielsko - egipskieJ. Tekst ł · k z · d, "k · b a 

tualnie statutowej. 4) o godz. 17-tej Her­
batka wydana przez Pana Prezesa Rad) 
Ministrów. 

Z okazji zjazdu delegatów m.iędzyna. 
rodowej konferencji związku inwalid6w 
wojennych pełniąey obowiązki prezesa 
Rady Ministrów minister Spraw W~ 
trznych, gen. Felicjan Sławoj - Sk}ad­
kowski, urządza w gmachu Pirezydjmn 
Rady Ministrów herbatkę dn. 4 b. m. o 
g. 5 popoł. dla uczestników zjazdu oras 
zaproszonych gości. (PAT) 

propozycyj tych będzie ogłoszony w cią- go spraw~ c~ o:vie u: . _ wywia ow .wym a, iż a any 
gu kilku dni. Egipski premjer który ba- ,Tern 1m1emem Jest Łamucha. jest dziedzicznie obarczony a miano- ffand } • Z.S S.R 

S · ł Ł · h 1 b" · . . e zagraniczny • • 
wił w Londynie w ciągu ostatnich kilku tanis aw amuc a, uwawy z ir 1 wicie matka alkoholiczka popełniła 
ty~ni i odbył w Foreign Office ~zer.eg morderca trzech niewinnych ludzi samobójstwo P.od .wpływem domnie­
rozmow .opus~cza Lo.n_d~ w pomedzia- ś. P· małż. Tyszerów i służącej J óze- maneJ· represJ'·i psychiczne3'·, babka o 
tek, udaJąc się na krotki pobyt we Fran f B 1 . · 
cji poczem w końcu miesiaca powraca Y orows neJ. rozwoju umysłowim niźej normy; 
do' Egiptu. (PAT) • Podczas gdy niektóre za sensacją jeden z braci Ciotknię.ty na.na'd.ami 

goniące świstki gazetowe, starają drgawkowemi, 
Turniei walk francuskich si.ę z krwawego zbira wprost zrobić 2) pod wzglę'crempsychicznym ba 

bohatera, czy też ofiarę jakąś niewin dany .wykazuje inteligencję i orjen-
W sześćdziesiątym czwartym dniu , b. d · · 

turnieju walczyły następujące pary: a~, ktora, 1<> aczysko, s~~na mevne- tację prawidłową, jakoteż rozwój 
Maska w walce z Schueiderem potrze działa, co czyni, a właściwie :winne umysłu normalny. Charakter skry­

bowała dwie minuty czasu, aby położyć są trupy„.. to ludzie, którzy mieli ty, zamknięty w sobie, aążący do 
ostatniego na łopatki młynkiem z przed wątpliwą przyjemność znać morder- odosobnienia, anty$tyczny (kcnsty-
niego pasa. b"' · · · k 1 · cę oso 1sc1e, maJą o ntm ·omp etne tucJa psychiczna schizeidalna). 

W drugiej parze Sztekker zmagał się 
, Pooschoffem. Walka przez cały czas inne wyobrażenie. Na podstawie powyższego <locho 
pod znakiem wielkiej przewagi Sztek- Rozprawa apelacyjna odbędzie dzenia komisja doszła 'do wniosku~ 
kera. się w \:Varszawie dziei1 17 bm· Oskar i.:. Stanisław Laniucha aczkolwiek 

W związku z pobytem delegacji prze­
mysłowców amerykańskich „Ekonomicze­
skaja .tyźn„ wydała specjalny dodateki 
dotyczący handlu sowiecko-amerykańskie­
go. 

Według danych tego pisma: import ae. 
. I 

wiecki do Stanów Zjednoczonych A. P, 
osiągnął w okresie ostatnich 5 lat - war-' 
tość 210 miljonów rubli. W 1927-28 in:~ 
port sowiecki do Stanów Zjednoczonych 
osiągnął wartość 188 miljonów rubli wob~ 
79 miljonów rubli w 1913 r. 

Stany Zjednoczone zajmują drugie ml:-i 
sce w imporcie zagranicznym Sowietć"w 

po Niemcach. 

W 44 minucie wskutek oszołomienia 
przez uderzenie Sztekker chwycony w 
~rzedni pas przegrywa. 

żonego bronić będzie aplikant adwo- jest typem psychopatycznym niepoa 
kacki vVilhelm Lilker. . legał w chwili dokonania przest~p- Ładne to i uczone słowa, jeno ich~ 

Jak wiadomo, komisja psych ja- stwa rozstrojowi psychicznemu, zdol mało kto rozumie; natomiast 'dla' 
tró•.v w osobach pp. dr. Klozenberga, no.ść rozumienia i istoty znaczenia wszystkich jasną jest rzeczą, że mor 
dr Frenkla i dr. Starzy{1skiego, skry dol~onanego czynu była u badanego dować z taką zimną krwią, z taką 
stalizowała zdanie swoje o Łaniusze zachowaaa. Natomiast .wolno'ść kie djabelską premedytacją, mógł tylko 

Porażka ta nie odźwierciadla zupełnie 
sił, gdyż Sztekker górował znacznie. 

W ostatniej parze Willing zwycię­
lył Bahn - Samsona amerykanin spadł 
z.naczniie w formie. 

Dziś walczą: 
Willin.g - Karsch 
Sztekker - Michaelis 
Maska - Pooschoff. 

w sposób następujący: rowania czynami ograniczona. zbrodniarz urodzony, morderca prz:f 
„Badanie Stanisława Laniuchy Obecnie Łaniucha nie cierpi na zdrowycli zmysłach będący. 

wykazuje: rozstrój psychiczny, wobec czego ob I za ten ohydnYi czvn musi on po 
""- 11.)..P_Od :wzglęClem cielesnym, ty~ _~er.wacja_s~~ał_najię~! ~$.~~ł \ meŚĆ zashtZolll: Ka.n:. l ·- . 'Wal.

1 

• 
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MP O ITACJA 
W _tył zwrot ·od bolszewizmu! 

Robotnicy wszystkich krajów poznali się na . budowniczych raju ziemskiego 
Dzień 1 sierpnia 1929 roku miał 

wszelkie pod;:;'cawy ku temu, aby stać 
się w istocie „dniem pokoju", dniem, 
:W którym narody powinny były u­
zmysłowić sobie wszystkie okrucień­
stwa wojny i moralnie popierać tych 
kto nie życzy sobie ich powrotu, kto 
pracuje nad organizacją długotrwa­
łego pokoju. 

I rzeczywiście prżed 15 laty, gdy 
Niemcy wypowiedziały wojnę Rosji, 
przed oczyma całego świata, stanęło 
groźne, straszne widmo walki świa­
towej, w której stopniowo wzięły 
udział wszystkie silniejsze państwa 
Europy: Niemcy, Rosja, Austro-Wę 
gry, F.-ancja, Anglja, Italja, Belgia, 
Turcja, Rumunja, Serbja, Czarno­
górze i Bułgarja a z pośród państw 
zamorskich Japonja i Stany Zjedno­
tzone. 

N a lądzie i na morzu, pod ziemią, 
w okopach, którerni poorane były 
:wielkie obszary Europy i w powie­
trzu - niszczono się wzajemnie. 

Wedbg statystyk udział w woj­
nie brało 66 miljonów ludzi - a stra­
ty w ludziach i środkach materjal­
nych trudno zliczyć ...• 

I zwycięzcy i zwyciężeni stra­
cili niemniej niż 10 rniljonów ludzi 

a. wydatki wojenne obliczają na set­
ki ba, tysiące miljardów· 

Jasną tedy i zupełnie zrozumiałą 
iest rzeczą, że obecnie, 15 lat po 
pierwszym sierpnia 1914 roku, kiedy 
wracamy myślą ku początkowi woj­
ny, wszystkie usiłowania nasze, 
\vszystkie myśli skierowane są ku 
temu, aby odwrócić możliwość no­
:'Vllej rzezi narodów, aby wogóle jej 
powstanie utrudnić. -

Zbliżenie narodów, udział icll w 
organizacji dla obrony pokoju (Liga 
Narodów), sojusze i układy pomię­
dzy państwami - oto metody, któ­
re jedynie mogą zachować ludzkość 
przed powtórzeniem się niedawnych 
okrucieństw. 

V/ychowanie narodów w przeko­
naniu, że istnieją, choć może nie zu­
pełnie doskonałe, ale jednak konkret­
ne środki, któremi w drodze pokojo-
· wej konflikty międzynarodowe mo­
gą być rozstrzygnięte, jest silnym 
czynnikiem moralnym pokoju. 

Rozwój Ligi Narodów, pakt Kel­
loga, zjednoczeme narodów na grun­
cie interesów gospodarczych (Pan­
europa), oto jedyna droga, wiodąca 
do unikania takich walk, jakich 
przed piętnastu laty byliśmy świad­
kami. 

Tegoroczny jubileusz powinien 
był być poświęcony tym właśnie po­
kojowym prądom, nowym instytu­
cjom międzynarodowym, nowym si· 
łom, występującym na międzynaro­
dow1 arenę. W owym dniu wszyst­
kie narody powinny były przypom­
nieć sobie, co ich wzajemnie zbliża, 
co daje możność wojny i jej strasz­
nych skutków. 

Tak powinno oyło być, i tak tei 
:; pewnością byłoby, gd~-by dni:i tego 
nie „zagarnęli" w krwawe ręce swo­
je ci, co z natury sw~j są „grabież­
cami" i ciemiężycielami. 

Komintern t. j. Międzynarodów­
ka Komunistyczna zawładnęła ideą 
,,dnia pokoju" i pcstanowiła wyko~ 
rzyotać dzień I sierpz:ia, kied.v masv 

rzeczywiście chciały czuć nowy o­
kres pokoju - dla celów osobistych. 
Pod popularnym cztandarem „walki 
z wojną" bolszewicy usiłowali w ca­
łym świecie zorganizować demon­
stracje, i uliczne manifest'.lcje celem 
rozognienia walki kla3owej, wzajem­
nej nienawiści i dać materjał do 
rwawych utarczek - do wojny do­

mowej ..... 
Niedawno podaliśmy w „Haśle" 

bolszew~ckie hasła, „Czerwonego 
:lnia", zatwierdzone przez Komin­
~em. Tchnęły one nie pokojem, lecz 
wojną i skierowane były przeciw 
::ym wszystkim inctytucjom, które 

ttlu /ffl jZ.ff 

pracują dla pokoju. 
Występując pod sztandarem po­

koju, komuniści rozpostarli krwawy 
sztandar :wojny, i to najstraszniej­
Bzej - wojny domowej. 

I nic też dziwnego, że masy pro­
letarjatu poznały się na haniebnej 
grze czerwonych uzurpatorów. i -
za wyjątkiem nikłej garstki najmi­
tów sowieckich - odwróciły się ty­
tem do „dobroczyńców ludzkości"· 

Według zgodnych doniesień pra­
sy „Czerwony dzień" przeszedł ogó 
tern spokojnie„ .. Zwłaszcza robotnik 
polski okazał tyle politycznego wy 
robienia, że obojętnie przeszedł mi-

s-rw w+ee!S 

mo krwiożerczych haseł czer:wonycb 
carów moskiewskich. 

Czerwony dzień" I sierpnia nie 
został zakłócony krwawemi wystą· 
pieniami tłumów, projekt komuni· 
stycz,nej Moskwy, by dzień ten zro­
bić wstępem do pożaru światowego, 
nie zrealizował się. 

I ::;kompromitowani matadorzy 
komunistyczni ze wstydem cofają 
się„.. na poprzednie stanowisko. 
Twierdzą oni, że nie naznaczyli na 
dzień 1 sierpnia światowej rewolu­
cji, że rewolucja ta wyłoniła się tyl· 
ko „w wyobraźni nastraszonyclt 
burżuju w". 

Nowa szykana Nie111iec 
Przeczą temu jednak z jedne) 

strony istotne wystąpienia pa~hoł­
ków Moskwy w niektórych więk· 
szych centrach robotn., z drugiej za­
mianowGJnie przez Komintern same­
go Zinowjewa-Rosenfelda kierowni­
kiem propagandY, "Czerwon~ 
dnia" świadczy o wielkiej wadze, 
jaką bolszewicy przykładali do tej 
wyprawy celem rozdmuchania poża 
ru światowego. 

Ostatnie posunięcia rządu niemieckie­
go w dziedzinie polityki celnej, a miano­
wicie nagłe przeprowadzenie w reichsta­
gu podwyżek celnych na szereg artyku­
łów rolniczych, w kt6i;ych Polska jako 
producent i eksporter jest bardzo zain­
teresowana, wytworzyły nową, bardzo 
niekorzystną sytuację dla możliwości po­
rozumienia gospodarczego polsko - nie­
mieckiego. Z uwagi na to, że kwestje 
produktów rolniczych są tak ważnym 
przedmiotem negocjacji polsko-niemiec­
kich, nowe posunięcia niemieckie w tej 
dziedzinie wpłynęły bardzo ujemnie na 
tok i atmosferę, w której toczyły się do­
tychczasowe rokowania, zwłaszcza, że za­
sadnicze kwestje zostały jut częściowo 
poprzednio uzgodnione między obu par­
tnerami. Pozatem podniesienie stawek 
celnych uderza, i to w sposób natychmia­
stowy, w eksport polskiego masła do 
Niemiec, bo nowa stawka weszła już w 
życie z dniem dzisiejszym. 

Jak :;ię dowiac·.iJc Agencja Press, 
rząd polski, zaskoczony tenninem 1 sier­
pnia, w którym nowa stawka miała wejść 
w życie, wystąpił ostatnio do rządu nie­
mieckiego z prośbą o przesunięcie tego 
tenninu na czas trwania obowiązującej 
obecnie stawki konwencyjnej z innemi 
państwami, jak np. z Finlandją. życzenie 
to napotkało na stanowczą odmowę ze 
strony niemieckiej, chociaż rząd rzeszy, gdy 
by zechciał okazać dobrą wolę1 mógł w 
tym wypadku skorzystać 7. obowiązują­
cych mu odpowiednich upowatnień i 
przesunąć termin w myśl życzenia strony 
polskiej. 

Dziwić sig należy, że Niemcy przez 
wprowadzenie podwyższonego cła na ma­
sło, co jedynie godzi w eksport polski -
nowa stawka bowiem nie znajduje za­
stosowania do iruiych państw ze w~l~ 
du na istniejącą stawk~ konwencyjna -
nie zawahali się zmienić nbecne warunki 
wymiany towarowej między obu krajami i 
zaostrzyć w ten sposób w znacznym stop­
niu stosowane dotychczas do Polski za­
rządzenia bojowe. Charakterystycznem 
!est, że w analogicznych vvypadkach rząd 

polski zupełnie inaczej postąpił, ponie­
W'.'.i np. w chwili, kiedy stała się koniecz­
ną sprawa podwyższenia cła wywozowe­
go na drzewo olchowe, uwzględnił w sze­
rokim zakresie interesy importera nie­
mieckiego. 

Powagę sytuacji zwiększa fakt, fe jak 
się okazało w ostatnich dniach, Nif~mcy 

zupełnie wyraźnie grają na zwłokę i nie 
chcą przyśpieszyl finalizacji rok'.>Wa.i' .o 
traktat handlowy. 

Nie ulega wątpliwości, Ze na przy 
szłość bolszewicy dadzą spokój tego 
rodzaju próbom, któremi si~ tylko 
ośmieszają. :Wat 

.,.,, 4 • • ~ ·-- - -

w sercu Azji 
Sven Hedin o swej ekspedycji do AzJi 

Środkowej 
słynny podróżnik i badacz, dr. Sven bi na wie1błądacb:.. . . 

Htfili bawiący kfilka dni w przeje-ździe ~ ze sobą ~. ~w" 
w Berlinie, udzielił korespondentowi je- - m6WI Sven Hedin, ale me wiem d?" 
dnego z dzienników wywiadu na temat prawdy, kiedy będQ mógł ~ać moJe 
swej ekspedycji. oraz swych planów na dzieło. Sporządziliśmy rowm~ 16.~0C 
przyszłość. mtz. filmu, z których powst.a.nie wiel· 

Głównym terenem działalności Sv~ ki film _międzynarodowy P. • t.: ~ 
Hedina była kraina Kana.u. Ekspedyc3a S!en. Hedinen;i p:r:zez; ~ustymę Gobi• 
składała się z 47 ooób, w czem 22 wybit- Film ten ukaże się :wkrotce na ekrana.c1 
nych uCLOnych. . . światt;. . , . . 

Ekspedycja Sven Hedma załozyła . Wielki ~. opowladał następ-
siedln stacyj meteorologicz;nych, zaop~ me o pracy 1 badania.eh poszczególnych 
trzonyc.h w sprzęt radjoodbiorczy. Pra- uczonych. 
cami tymi kierował młody uczony nie- Astronom Lord badał ruchy wahadła 
mieckii dr. Waldemar Hande. · we, oraz zajmował. ~. ma~etyzmem 

W dalszym ciągu rozmowy oświad- zi~ Doskona~ wynikami pracy -.o­
czyi Sven Hedin. że ekspedycja jego g~ się paszczy~i~ g~lo<izY: •. kt6rey 'WY_· 
musi jeszcze pracować najmniej przez mier~h brz~gi Jez.1or _AzJl środkowe]= 
trzy lata. Od dwóch lat i 10 miesięcy są DaleJ znaleźli om_ ciekawe szczątki 
już w podróży. z początku mogli korzy- przedpotopowego J?mosaura. Ar~eolo·· 
stać z kolei, następnie jecha.li samocho- dzy znowu znal;źli . 20.000 ~otów, 
d~ a wreszcie przebyli pustynię Go- pochodzących głownie z epoki kamiennei 

cześć dla poległych 
Kult Br"ianda dla pokoju - nienawiść do 
Przez 

• 
WOJDY 

Agencja „London G€neral _Press" I 'Y~~ią . ~pe~~nic, ż~ Franc~a i:u: 
l'ozpoczęła ankietę na temat walin o po- ctzieJ, mz ka;żd~ mne ;I?anstwo .rue~a~dz1 
kój światowy i zebrała oświadczenia no- wojny, a ~iłUJe POk~J· .Obec:i1e .me Je~t 
wego premj era francuskiego Brianda, daleką clr~·1la, w lrt?reJ męzowie ~anu 
francuskiego .ministra wojny Painleve- będą m?gh zbudowac ~rzesz~ody ni~ do 
go, amerykańskiego senatora Boraha, prze~yc1~ dl~ tych, ktorzy, ~1ągle Jes~­
znanego pacyfisty i germanofila, a pre- cz~ zyw1ą nteulecz~lno mysli. zaph~tama 
zesa Komisji zagranicznej Senatu, wice- ś~iat~ w b~rbary;ynską rzez WOJe~ną. 
hrabiego Roberta Cecila, wreszcie feld- Wmm to Jesrtesmy pr,zedewszystk1em 

ll+'lll•••!ii!lii••••••-ll&llllł&l!Dmsn+mwnm marszałka angielskiego, wicehrabiego naszy;n J?Oległ~ na P?lu c~wały •. Gd:v 
Edmunda Allenby, b. nadkomisarza w pada~1 om, 1!1u~1eh ~aJ.dow~ p~ie~h~ 
Egipcie. w teJ mysh, ze ~nueraJ~, aze~y ~nm iiv Marszałek Piłsudski 

nie wyjeżdża do Rumunji 
Dowiadujemy sic;, że wyjazd Marszal­

ka Piłsudskiego do Rumunji został osta­
teczni~ zaniechany. 

Dotąd natomiast niezdec_ydowano, 
czy Marszałek wogóle wyjedzie dokądkol­
wiek, czy też cały okres letni spędzi w 
Suleióv,'ku-

/; oświadrzcnia pr0m,iera Brian<l?. na w przyszły~h "."~Jnach me . um1era~i .. Gdy 
p~ tanie' : „,Jak w:d <:l uczymy pn;~' złe byśmy ~~wt~dh 1:h ostatn~ą nadzieJ~, U· 
wo.iny ;" przytoczyć y,-arto pierwszy u- mcestwihbysmy ich her~:nczn.ą ofiafę. 
stęp, który opiewa: . ~y~oby to zb~szc~eszczeme~ ich pam ę-

„Po ostatniej wojnic - Francja c1 1 naruszemem ich ostatmego spoczyn-
'':ie, co ona kosztowała z ku". 
własnych dogvli<:.dczei1, ponieważ wi- Oświadczenie swoje kończy Briand 
dziuln. ona rozll'>w krwi, niedolę i derpie- pochwałą dla Ligi Narodów i potępi&­
nia. swPgo na1•od 11 na własnem t0r;rtor- niem · Jej krytyków. 
iwn. dlatego mogę zaryzykować z. łat-
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Górnośląski przemysł • gorn1czo 
L 

, 
-hutniczv 

b. w czerwcu r. 
przedstawia obraz niejednolity 

Rozwój produkcji górniczo-hutniczej I we dlań wytw~ry. . . 
na G. śląsku w miesiącu cze~-WCI} przed- ~e pro?ukcJa węgla,, teJ , naJ:W~i.m~J­
stawis obrJ.Z niejednolity. Niektore ga- szeJ gałęzi przemysłu gornosląsk1e.„o wy-

kazuje nawet wzrost, to jest to następ­
stwem większej o 1 dzień liczby dni ro­
boczych w czerwcu, oraz wynikiem in-

łęzie przemysłowe wykazują niewielki ~!!l!!ll!ll!~~==!!!l!!i!!~~!!l!l!!!!!~!!!!!!!!!!~!!l!l!!!!!~===~~~~~~==~!!!lll!l!!l!!!•~w~~!!!!!!!!!!~~~~~~~!!!!!!I!~ 
wzrost produkcji, inne znów większy lub 

mniejszy spadek. Również w poszcze- Ostry kryzys w przemys'łe sko'rzanym gólnych działach tejże samej gałęzi pro-
dukcji zachodzą zmiany o nierównem na-
tężeniu. I tak wydobycie węgla wzrosło Co stanowi przeszkod~ w rozwoju tego 
0 4%, do sumy 2.614.881 tonn, produk- ł 
cja brykietów podniosła się o 2,6% do przemys U 
24.596 tonn. natomiast produkcja koksu w swoim czasie poruszaliśmy spra- ług ostatnich wymagań techniki, prowa-
obniżyła się o 3,4% do 148.570 tonn, acz wy przemysłu garbarskiego w Polsce, dzi pertraktacje z kapitalistami nierrtiec­
kolwiek w dziale artykułów ubocznych któremu zagraża kompletna ruina z po- kimi o sprzedaż całego p:rzedsiębior­
przemysł koksowniczy wykazuje nieznacz wodu braku odpowiedniej podstawy do stwa. 
ny wzrost produkcji. rozwoju. Na ziemiach polskich było do Są to zakłady przemysłowe W. Plu-

W przeciwieństwie do działu węglo- niedawna około tysiąca większych i ciński i Synowie w Poznaniu, egzystują 
fvego, przemysł hutniczo-żelazny w mniejszych zakładów garbarskich, w <>- ce już z górą pięćdziesiąt lat. 
swych PO<Lstawowych ć'\rtykułach wykazu bec.nym czasie z całej tej ilości czynnych Czyż niema środków. aby złagodlzić 
je już wyraźnie spadek i to dość poważ- jest zaledwie kilkadziesiąt i to przynaj- tak ostry kryzys w tej właśnie gałęzi 
ny bo w produkcji surówki żelaza <>: mniej połowa znajduje się albo pod nad- przemysłu, która do pewnego atopnia 
siągnięto w czerwcu 36.347 tonn, czyli zorem sądowym, albo w stanie likwida.- związana. jest z przemysłem wojennym? 

lensywnej akcji tegoż przemysłu na :ryn 
kach z",granicznych, dzięki cze!nu WY· 
równano straty zbytu spowodowane 
przez rynek wewnętrzny. O ile idzie o 
zbyt produkcji górniczo-hutniczej to we 
wszystkich istotnych działach zanotowa­
no spadek zbytu na rynku krajowym. 
Jest to niewątpliwie następstwem dal­
szej recesji konjunkturalnej kraju. Ek-

1 

sport nie wykazuje żadnych wi~kszych 
zmian poza większym podniesieniem 
się wywozu węgla i poważniejszym 
spadkiem eksportu żelaza. 

W żadnym wypadku ogólny zbyt nie 
przelrroczył poziomu produkcji, wobec 
czego potworzyły się większe zapasy, 
stąd też zachodzi obawa, iż poziom pro­
ciukcji w najbliższym czasie nie będzie 
mógł się podnieść, o ile konjunktura go­
spodarcza nie ulegnie poprawie. 

o 14,8% mniej, niż w maju, spadek pro- cji. Są „trzeba jeno chcieć''. 
dukcji w · stalowniach wynosi 8,2 proc. Ja.ko główną przyezynQ takiego sta- !!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!l!~!!!!!!I!!!!~~~ 
;(produkcja stali surowej wynosiła. w nu wymieniaJą brak długoterminowego 
czerwcu 73.473 tonn), w walcowniach taniego kredytu, jak róVmież i kapita-
9,8% JwywaJ.cowano w czerwcu 47.431 łów inwestycyjnych, któreby umożliwiły 
toDID.), jedynie tylko zakłady dalszeJ o- przystosowanie urządzeń do ostatnich 
bróbki żelaza wykazują wzrost produk- wymogów i pozwoliły udoskonalonymi 
cji 6,4%, ~o jednak nie.~ ~ . ~ w ten sposób wyrobami konkurować 
ogólny poziom produkc31 na31st-0tnieJ- skutecznie z zagra.nicą.. 

Mechanizacja piekarń na prawach 

szych działów tejże gałęzi przem~ło- Może jeszcze w ostrzejszej form.ie 
~· Także przemysł c~kowoołow1m~y kryzys przeżywa obecnie przemysł skó­
fl Jego podstawowych działach cec.huJe rzany. Mamy zaledwie kilka fabryk tego 
1Padek produkcji w czerwcu. I tak, pro- przemysłu, przystosowanych tak do po­
d.okcja ąnku surowego spadła do trzeb wojska, jak i rynku prywatnego. 
H.157 tonn czyli o 0,2%, zaś cynku elek Ale i te z tych samych powodów albo są 
trolitycznego o 28,2% do 864 tonn, oło- w stadjum likwidacji, albo będą zmuszo 
will o 7,5 proc. do cyfry 2.882 tonn, a ne w niedalekim czasie przystąpić do ta.­
srebra do 385 kg„ czyli o 70 proc. mniej kiejże likwidacji. 
mi w ma.ju. Natomiast w innych dzia- Prawdziwem szkodnictwem w rozwo­
łacb. JXYZiom produkcji wykazuje mini- ju tego przemysłu jest powstawanie se­
malny wzrost, gdyż kwasu siarkowego zonowych warsztatów, które wykorzy­
oLtzymano 25.245 tonn, wobec 24.814 stują obecny kryzys w przemyśle gar­
tcmn w maju, to znaczy o 1,7 proc. wię- barskim, biorąc surowiec w garbarniach 
cej, a walcownie blachy cynkowej wy- na weksle, by tych następnie nie wyku­
produkowały o 4.4% więcej blachy niż pić w terminie, urządzając fikcyjne ban­
.w maju. Naogól tedy stwierdzić można, lrructwa. 
że poziom produkcji przemysłu gt:rno- Dowiadujemy się naprzykład, że jed 
Hąskiego za wyją.~kiem . jedynie węgla na z najstarszych na ziemiach polskjch 
:wykazuje spadek o ile idzie o podst<iwo- placówek tego przemysłu, urządzona po 
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Józef Kaczkowski 

Rewizja przedsiębiorstw akcyjnych 
w obliczu prawa 

(Warszawa -1929) 
Autor, znany w kraju i zagranicą ze 

awych publikacyj, dotyczących spółek ak­
cyjnych, w pracy powyższej omawia aktu­
alne zagadnienia rewizji spółek akcyjnych 
w związku z przepisami prawnemi miej­
scowemi i obcemi, we wszystkich stadjach 

w pracy autora. Zagadnienie powyższe 

stało się bardzo ważnem u nas w związku 
z .irt. 89 nowego prawa o spółkach akcyj­
nych, które przewiduje, że każda spółka 

akcyjna powinna corocznie poddać bilans 
rachunek zysków i strat, tudzież sprawo­
zdanie, sporządzone przez zarząd, badaniu 

monopolu 
Interesująca próba 

W. Otwocku została w tych dniach pu­
szczona w ruch wielka piekarnia mecha­
niczna. Nie jest to przedsiębiorstwo ko­
munalne, ani kooperacyjne. Piekarnia w 
Otwocku powstała przy poparciu mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, które pro­
paguje mechanizacje piekarń w celu obni­
żenia kosztów produkcji, potanienia chle­
ba i ulepszenia warunków zdrowotnych w 
tego rodzaju przedsiębiorstwach. 

Piekarnia powstała na następujących 
warunkach. Wszyscy właściciele piekarń 
w Otwocku tworzą spółkę udziałową i na 
ten cel zebrali przeszło 70 tys. zł. kapita­
łu zakładowego. Na mocy zawartej umo­
wy z chwilą uruchomienia piekarni mecha­
nicznej wszystkie piekarnie udziałowców 

zaprzestają wypieku i podlegają likwida­
cji. Właściciele ich, o ile są piekarzami, 
otrzymują pracę w piekarni mechanicznej. 
Województwo warszawskie zagwarantowa 
ło, że po uruchomieniu piekarni nikt nie 
otrzyma koncesji na założenie nowej pie­
karni. Przy ul. Karczewskiej zbudowano 
wielki gmach piekarni systemem żel-beto­
wym, odpowiadający wszelkim nowoczes­
nym wymaganiom. Koszt budowy piekar­
ni wraz z 18 piecami parowemi systemu 
„Silesja", z własną elektrownią i innemi 
urządzeniami wynosi 1.200.000 zł. 

Narazie odbywa się próbny wypiek 

chleba i bułek w ilości 15.000 kilogr. przy 
3-ch zmianach robotników. Piekarnia ma 
zadawalać wszelkie wymagania i gusta kon 
sumentów i wypiekać nietylko chleb i buł­
ki zwyczajne, ale także produkować pie­
czywo maślane, luksusowe oraz chałki sza­
basowe dla ludności żydowskiej. Konce· 
syjny teren działalności nowej piekarni bę­
dzie dość rozległy, sięgający od gm. Wa­
wer poza Otwock i opierając się o Mińsk­
Mazowiecki. ,Wobec tego wszystkie pie­
karnie na wymienionym terenie, t. j. w Fa­
lenicy, Józefowie, Karczewie i Miłośnie bę­
dą zlikwidowane. Sprzedaż pieczywa zo­
stała powierzona udziałowcom, lub właści 
cielom zlikwidowanych piekarni, wobec 
czego nie tr::i.cą oni pracy i zarobku. Dy­
rektorem piekarni W) brany został miejsco 
wy właściciel piekarni p . .Wilbik. 

Doświadczenie pokaże, czy tego roaza 
;u przedsiębiorstwo monopolowo-koncesyj 
ne na tak obszernym terenie obsłuży lud­
ność i czy rzeczywiście chleb będzie tań­
szy od cen obecnych. 

Wypiekane przez zmechanizcrwaną pie 
karnię bułki :::wyczajne sprzedawane są 

w handlu po 10 gr. za sztukę, chleb zwy~ 
czajny 50 gr. kilogr„ chleb biały 80 gr. ki­
logr. Niebawem odbędzie się uroczyste 
poświecnie piekarni przy udziale władz 

istnienia spółek akcyjnych: Przedewszyst 
kiem więc, w okresie założycielskim, na­
stępnie naskukk uchwały walnego zgroma 
dzenia, oraz przez władze autonomiczne 
spółki, wreszcie przez specjalnych rewi­
dentów z uwzględnieniem zasad techniki 
rewizji. Wobec tego, że w związku z re­
wizjami stoją przepisy odnośnie samych 
rewidentów znalazły on też uwzględnienie 

przez biegłych rewidentów zarówno pod ~-~~~~~~~~·~-~~~~~~~~·~"~~~~·~·~-~-~~~-~~~~·~~·~&~~~~~~·~~~ 

ze wszystkich cementowni Rzeczypospolitej Pol­
skiej wagonowo po oryginalnych cenach fabry­
cznych ustalonych przez centro.-cement, Warszawa, 
beezkowo ze składu po cenach konkurencyjnych 
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względem ich zgodności z książkami i do­
kumentami, jakoteż z faktycznym stanem 
majątku i interesów spółki. 

Rozporządzenie Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu ma określić kwalifikacje bieg­
łych rewidentów, ich prawa i obowiązki. 

Wobec tego, ż e dotychczas odpowiednie 
rozporządzenie się jeszcze nie ukazało, 

praca p. Kaczkowskiego jest wysoce aktu­
alna. 

Autor, wskazując, jakie kwalifikacje wy 
magane są w kra_iach, gdzie t.akie rev..-izje 
już wprowadzono, wypowiada się za usta­
leniem nadzoru nad rewidentami przez 
Izby Przemysłowo-Handlowe, co im już 

po części dane zostało przez uprawnienie 
do przedstawiania do sądów list biegłych 
rewidentów naskutek rozporządzenia z 11 
grudnia 1928 r. 

Wreszcie wypowiada się on za przepro 
\yadzaniem takich rewizyj przez przedsię­
uiorstwa powiernicze, jako bardziej wykwa 
lifikowane i przygotowane do tego rodzaju 
pracy, zaznaczając, że w tym kierunku idzie 

raktxka ua Zachodzie. · 
'-

Wywóz trzody czy bekonów? 
W Nakle powsta~e Pomorska fabryka bekonów 

W ostatnim numerze „Przeglądu Mię Najwłaściwsz-ą formą eksportu do 
snego" - organ syndykatu polskich eks- Anglji mięsa wieprzowego są bekony. 
porterów trzody i bydła oraz polskiego świnie polskie wybornie na ten cel się 
zwią~irn b~konowego znajdujemy cieka- nadają. W tym celu też na zabraniu Po­
wy artykuł o rozwoju przemysłu bekono- morskiego Zwią7.ku Hanc)lu Bydła post~ 
weko na Pomorzu. nowiono założyć towarzyshvc akcyjne, o · 

W artykule ty\n autor stwierdza, iż bejmujące całe Pomorze dla eksportu be 
eksport trzody z Polski w stanie żywym konów do Anglji. 
stoi pod znakiem zapytania co do swej Jedna z poważniejszych firm pryv.iat 
przyszłości, gdyż przy obecnej konjun- nych udzieliła miastu Nakło 100.000 zł. 
kturze cen eksporterzy nasi ponoszą JiOŻyczki na budowę bekoniarni przy rze­
przy wywozie do Wiednia i Pragi od źni micj~kiej, ponadto członkowie tego 
5--u do 10-u procent strat, podczas nowego towarzystwa złożyli po 5-·10 
gdy eksporterzy duńscy i holenderscy, tysięcy każdy i zakupują drugą bekoniar 
którzy gwawitują na rynek angielski, nię przystosowując ją do wymagań eks-
osiągają znaczne zyski. porterów. Budowa bekoniarni w Nakle. 

Autor twierdzi, iż w interesie ekspor została już rozpoczęta i przerabiać bę­
tu trzody polskiej jest przystosowanie ezie w stanie 1400 sztuk tygodniowo. 
tego eksportu do wymagań. :rynku a.ngiel Ukończenie budowy nastąpi w przeciągu 
skiego i uwolnienie się od zależności od G tygocJm. 

. . i P.r.:aa 
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Wielki dzie_ń w życiu rzemiosła 
Echa uroczystego otwarcia Izby Rzemieślniczej w Łodzi 

Referat p. posła Dratwy 
Ili 

Proszę panów, muszę zaznaczyć, że 
111a.n1 zamiar wygłosić przemowę, a nie 
referat, a więc muszę się bardzo ograni­
czyć. Rozpoczynając swoje przemówie­
nie nie mogę ukryć wzruszenia, jakie 
mnie ogarnia na widok tej sali przepeł­
nionej; na widok tej organizacji potęż­
nej, jaką wykazuje dziś rzemiosło pol­
skie. Trzeba powołać całe społeczeństwo 
pol-skie do pracy, więc zaczynajmy się 
budzić do ~zynu. Jakoś złamiemy po­
~tawione na drodze przeszkody. 

Wszyscy Polacy marzyli o niepodle­
głości, wyobrażając sobie niepodległość 
jako coś nadzwyczajnego, pięknego, 
wszyscy wyobra~ali sobie Polskę, jako 
coś \Vymarzonego, świetlanego, gdzie 
ma. być bardzo <'le>brze. 

Uczucie to było tak silne i serdec.z­
tle, że ludzie na wspomnienie o Polsce 
nucali wszystko. 

Polska niepoolegla okazała się dla 
tzemiosła. bardzo twarda, a jednak ta 
warstwa posiada w sobie poczucie obo­
wiązku i woli, któ1:e są. najważniejszemi 
warunkami do dźwigania choćby naj­
większego ciężaru. Ponieważ mamy tak 
mało czasu, a jeszcze musimy dziś wy­
słuchać referatu pod tytułem: „Cele i 
zadania rzemiosła polskiego'', dlatego 
pragnę ograniczyć się do tego co jest 
uajważniej sze. 

My musimy dzisiaj na podstawie do­
świadczeń z 10-lecia lat stwierdzić, że 
ten l'tan w jakim się obecnie znajduje­
my dłużej trwać nie może. Najwięcej 
odczuli to n1ieszczanie i rzemieślnicy. 

Chcemy mieć dogodne warunki pra­
cy, umożliwiające odbudowę swoich war­
s.ztatów i wzbogac;enia całego państwa. 
Zdążając do tego muszą zapanować na­
stępujące punkty: musi panować lad i 
porządek i dlatego warstwa rzemieślni­
cza na całym terenie paf1stwa musi się 
domagać opieki nad warsztatern pracy. 
W mieszcza11.stwie polskiem, jak nas u­
czy historja, sfery na wskroś przejęte 
szlachectwem, często zapominają o ide­
ałach narodowych i okazują brak zro­
zumienia, że rzemiosło może stanowić 
ważną pozycję bilansu handlowego. Te­
raz musimy iść w tym kierunku, aby 
fundament gmachu państwowego był 
trwały i oparty na silnej ustawie. 

Przedewszystkiem pa11stwo musi mieć 
głowę czyli musi mieć władzę. Dotych­
:zas w państwie naszem niema głowy, 
lecz mamy dyktatora, który posiada 444 
głowy. Jest to dyktator, którego na wła­
snej skórze odczuwamy. I dlatego 
nie wdając się w szczegóły naszego u­
stroju, dążymy w tym kierunku, aby 
nie mieć wielogłowego dyktatora, lecz 
wyh1cznie kierownika, któregoby wy­
brał cały naród. 

Z drugiej strony uważam, że dykta­
tor wielogłowy działa na swoją rękę. 
Może prowadzić politykę anty-państwo­
wą, może działać na szkodę państwa, 
może mieć magazyn bibuły antypaństwo 
wej, może mieć skład broni i szerzyć 
wszelkiego rodzaju antypaństwowość. Te­
go ;rodzaju przywilejów domagać się nie 
powinniśmy i chcemy aby państwo by­
ło potężne i chcemy iść obok innych na­
i·odów zachodniej Europy. 

Winniśmy przeto dążyć do tego, aby 
mieć parlament, a nie dyktatora wielo­
głowego. Z drugiej str-0ny żądamy abyś­
my mogli stanowić o losach państwa i 
wywierać wpływ na czynniki gospodar­
cze. · 

Musimy sh•/orzyć izbę gospodarcza, 
która. będzie drugą. izbą naszego parla­
mentu i wtedy musimy stworzyć silną 
Ol'ganizację, któraby miała się zastana­
wiać nad kw es tj ami gospodarczemi bez 
zaburzeń w parlamencie takiej czy innej 
;-iartji. 

Należy w poważnej mierze zreformo­
wać dzisiejszy ustrój parlamentarny i 
rloprowadzić do tego, by naczelna władza 
w państwie spoczywała w rękach prezy­
denta, wybieranego przez naród. My 
chcemy takiego wła.~nie prezydenta. Te­
rnz mamy prezydenta oo uroczystości, 
prezydenta od podpisywania, prezyden­
ta, którego zanim jeszcze wyb1·a.no, na-

łożono mu pęta i sam nie może nic zro­
bić. 

My chcemy gmachu państwowego, 
opartego na silnym fundamencie, chce­
my ustawodawstwa silnego, jakie jest 
ustawodawstwo nie będę .się zastana­
wiał, bo musiałbym mieć kilka godzin 
czasu, aby wymienić wszystkie nasze 
zmiany w konstytucji. 

Następnie muszę przejść do scharak­
teryzowania dzisiejszej sytuacji gospo­
darczej w Polsce. Zanim przystąpię do 
wskazania przyczyn, które wywołały 
kryzys, pozwalam sobie zwrócić uwagę 
na charakterystyczny przedewszystkiem 
objaw w tym kryzysie. 

Pocieszającym objawem jest trwa­
łość i stałość naszego pieniądza i na­
szej waluty. Nawet nie zdajemy sobie 
sprawy jak to w potężnej mierze łago­
dzi kryzys g·ospodarczy. 

Gdybyśmy zostali opanowani przez 
podsta•vowe załamanie w ten czy w in­
ny sposób, byłoby to katastrofalne i wte­
dy odczulibyśmy na własnej skórze, co 
to znaczy kryzys Pieniężny. 

że nam to nie grozi mogą o tern 
świadczyć następujące dane. Bank Pol­
ski stawia swój majątek pod pub1iczną 
kontrolę, który można sprawdzić w każ­
dej chwili. Z ty<:h danych możemy się 
dowiedzieć, że ilość oszczędności składa­
nych do P. K. O. nietylko, że się nie 
zmniejsza, ale stale wzrasta. Dowodzi 
to, że każdy człowiek, który może osz­
czędzać, dziś składa do kasy oszczędno-

ściowej każdą sumę zaoszczędzoną i nie 
obawia się, że jutro oddadtzą mu już pie­
niądze bez wartości. A to dzięki wiel­
kiemu zaufaniu. 

Dawniej każdy rolnik, handlowiec 
czy przemysłowiec, posiadający jaknaj­
·większe oszczędności uważał sobie to za 
wielki zaszczyt. Dziś jest wręcz prze­
ciwnie, to znaczy, że jest cały szereg lu­
dzi, którzy xobią oszczędności i wstydzą 
się do tego przyznać. Główną przyczyną 
jest wadliwy system podatkowy i każdy 
boi się przyznać, że ma oszczędności, bo 
musiałby płacić większy podatek. 
Dlatego przy każdej okoliczności mówi 
się, że zubożeliśmy, gdyż nie chcemy, 
aby na nas zwrócono uwagę. Ten sy­
stem w Polsce jest bardzo szkodliwy. 
Każdy wie o tern, że wśród nas są ~b 
ci i my z siebie chcemy robić widowisko 
!'1ędzy i przez to tracimy zaufanie za 
granicą. 

To zaparcie tego, co się posiada, bar­
dzo często zdaża -się u ludzi za.możnych. 
Daję się u nas odczuwać kryzys na 
rynku pieniężny111. Wypuszczamy za to 
coraz więcej weksli. Weksle czy teraz 
czy później muszą być wykupione, bo 
inaczej pójdą do protestu, a i wtedy za 
niego musimy zapłacić gotówką. 

W stosunku do naszych potrzeb ma­
my zbyt małą ilość gotówki. ('.xQtówka 
znajdująca się w obrocie wynosi 1 ~ mil 
jarda. 

Wskutek tego, że gotówki nam brak, 
muszą obroty odbywać się bardro szyb-

. ·- . . „ 

. . , 
ko Got6wka: musi krąży6 w pewnym tem 
pie i bieg jej nie może się zmniejszać. 
Do obiegu służą również do pewnego 
stopnia weksle. .., , ..• ~~IWW 

I nam do obrotu potmebne są weksle, 
abyśmy mogli iyć w tych warunkach, 
Naraz rozpoczął się kryzys, a przede­
wszystkiem w Ameryce. Ameryka posia 
da 70 % obrotów na kuli ziemskiej. Ka· 
pitaliści amerykańscy zaczęli fałszować 
złoto, jedni twierdzą, że to jest blaga. 
Jak tam było, tak tam było, to my już 
o tern nie wiemy, wiemy tylko, że kapi· 
talistom amerykańskim opłaciło się WY• 
cofywać gotówkę z państw europejskiclr 
i gromadzić ją u siebie. 

I to przyczyniło się do kryzysu trwa• • 
jącego u nas. Mamy dostateczną produk 
cję żywnościową, rzemiosła Pracy i ar­
tykuły są, a niema odbiorcy, kt6ryby 
nam dał za to natychmiMt gotówkę. 
To jest bezpośrednia przyczyna kryzy. 
su. 

Drugą przyczyną jest sprows.dr.ani6 
zagranicznych towarów. Wszyscy spro 
wadzają zagraniczne towary. 1 , 

Z drugiej strony trzeba zmienił 
nasz system podatkowy. Wreszcie jeś1 
weźmiemy się wszyscy do pracy, to po 
trafimy zmienić nMze st0$unki w Euro­
pie. Musimy przyznać, że szybko idzie­
my naprzód. Pokażemy, że i my będzie­
my w stanie stworzyć sobie silną orgar 
nizację. Powinniśmy stara6 si~ aby na,. 
sza praca wydała dobre owoce. '.A: wif( 
l'iE'rzmy się do pracy! 

Emigracja : polska , do -kolonij francuskich 
Projekty deputowanego francuskiego G. Candace'a 

W Komitecie Francusko - Polskim, w 
Paryźu, deputowany G. Candace, repre­
zentujący w Izbie francuskiej Gwadelupę, 
zabierał głos w sprawie przyciągnięcia e­
migrantów-Polaków do kolonj i francus­
kich. W tej właśnie kwestji udzielił p. Can 
dace interesujący wywiad jednemu z ty­
godników paryskich. Oto, co myśli i pro­
jektuje reprezentant kolonji francuskich w 
tej tak żywotnej dla obu sprzymierzonych 
krajów sp1 aw1e uregulowania tu nad­
miaru, tam braku sił roboczych. 

„Udając się na posiedzenie komitetu 
francusko - polskiego, pragnąłem wykorzy 
stać tę okazję dla wyłożenia zebranym 
pewnej idei, k~órej zrealizowanie uważam 
za bardzo korzystne tak dla Polski, jak i 
dla Francji. 

już za mych l:lt młodych poznałem w 
mej ojczyźnie, na Gwadelupie, oraz w 
innych naszych kolonjach emigrantów -
.Polaków, llib ich potomków, zajmujących 

rozmaite stanowiska, a cenionych bardzo 
dla ich zalet osobistych przez ludność 

miejscową. Obecnie, gdy sama F.rancja 
cierpi naskutek braku naturalnego przy­
rostu ludności, kwestja wyrównania tych 
braków przez emigrację z zewną{rz łączy 
się ściśle, mojem zdaniem, z kwestją bra 
ku sił roboczyci1 w naszych kolonjach. 

Rozpatrując tę kwestję z punktu wi­
dzenia nietylko ekon micznego, ale i 
społecznego, należy przyznać, iż nad­
szedł już czas najwyższy, aby statut emi­
gracyjny tak uregulować, by stworzyć 

możno~ć szerokiej i swobodnej współ­

pracy dla w::;zystkich ludzi dobrej woli, 
którzy chcą pracować nad rozwojem na­
szych kolonji. 

Francja sama wobec l.Jraku własnych 

sił roboczych, nie może nawet myśleć, o 
wypełnienill w całości tego zadania. Przy 
glądając ~il? wspaniałej akcji odbudowy 
zniszczonych prowincji północnych we 

Francji, oceniając doskonale ogrom pra­
cy spełnionej tam przez Polaków, gęsto 
osiadłych, posiadających duże rodziny -
dochodzę do wniosku, iż nalefałoby u­
łatwić emigrantom polskim dostęp do 
naszych kolonji i zapewnić im tam praet 
oraz dobre warunki bytu. 

Referując tę sprawę w radzie kolonjaT· 
nej spotkałem się z ogólną aprobatą mych 
kolegów, którzy się zgodzili z tern, it nale­
ży przedewszystkiem i niezwłocznie u.. 
prościć formalności paszportowe i wizo­
we dla emigrantów-Polaków, którzy się u„ 
dają do naszych kolonji. Projekt ten b~­

dzie zrealizowany w najbliższym czasie. 
Sądzę, że dla Francji jest rzecz4 

niezmiernie waż1~ą, by, wobec musu od· 
wołania się do obcej siły roboczej, t» 
siadała ona w tej masie napływowej w 
dostatecznej proporcji grupy tych nar~ 

dowości, które Francji srzyjają i na życJr 
Jiwość których mogłaby liczyć'~ 

Rynki drzewne 
Największym konkurentem jest rynek angielski 

Sytuacja na europejskich rynkach 
drzewnych przedstawia się obecn)e le­
piej, aniżeli w ubiegłych miesiącach. 

Bardzo dużym konsumentem jest ry­
nek angielski, pozatem duźe ilości drze­
wa konsumuje Belgja i Holandja, 

Wywóz z Finlandji, który w picr­
wszcrn półroczu 1928 r. wynosił 750,000 
standartów, w pierwszem półroczu 1929 
r. przekracza 800.000 standartów. Naj­
mnirj rentowny dla krajów skandynaw­
skich jest obecnie rynek niemiecki, wsku­
tek konkurencji drewna środkowo-curo­

pej skic:;o. 
Na rynku niemieckim utrzymują się 

bowiem · ceny mskie. i któremi licz.yć się 

muszą eksporterzy środkowo - europej­
scy, a więc i Polska. Zdaje się jednak, że 
i w Niemczech w początku sierpnia po­
pyt na drzewo wzrośnie, wobec czego 
konjunktura clla polskiego drzewa się po­
prawi. 

Narazie jednak jak donosi Izba Prze­
mysłowo - Handlowa we Lwowie, zbyt 
zugraniczny pozostawia wiele do życze­

nia. żywszy popyt daje się zauwazyc 
ze strony Niemiec jedynie materjał skrzyn­
kowy, matcrjał budowlany świerkowy i 
jodłowy, dłużyce świerkowe i jodłowe, 

celulozę, deski do heblowania i kantów­
k~ hudowlan;i.. 

Oo Francji poszukują Madriei·s i Ba-

stings. Do Angji poszukiwany jest dęOo.. 
wy materjał warsztatowy kolejowy. Vl 
materjale dębowym zaznaczyło się więk 
sze ożywienie poszukiwane było drzewo 
kantowe według specjalnych wymiarów 
oraz fryzy. 

Niceo korzystniej kształtuje się wy 
wóz do Czechosłowacji i Holandji. Ogó­
łem wywieziono w czerwcu r, b. drzew! 
i materjałów drzewnych za 49,7 milj. zło· 
tych, czyli wartość eksportu była o 2 
milj. wir;;ksza niż w maju r. b. Natomiast 
w porównaniu z I pólroczm 1928 r. nastą· 
pił w pierwszym l ólroczu r. b. spadek 
wartości eksportu o 77,5 milj. zlotyc!~. 

W obrocie krajowym trwa stagnacł 
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Kobieta zawsze młoda i zawsze ładna 

ro.bi tajemDicy ze swego systemu 
. Rady piękn·ej prymadonny, jak zakonserwować urodę 

• nie 
Lina Cavalieri, słynna przed laty pry-

411adonna operowa, czarująca nietylko gło­
sem i sztuka śpiewu, ale i niezwykłą uro-. -
dą, zachowała po dzie11 dzisiejszy wygląd 
111łody, świeży i pociągający. 
· Lina Cavalieri' prowadzi .obecnie insty­
rut piękności udziela kobietom porad, w 
jaki sposób mają zach~wać młodość i u­
·-Orlę. 

Sądząc z 1eJ własnej powierzchO-:. 
.vnogci, t1~eba pq:yznać, ' że system jej' 
musi. być · skuteczny. · Zachowała bo~ 
wiem smukłą figurę, cerę ma świeżą, jędr­
ną, naturalnie różową, a piękne ciemne 
oczy błyszczą blaskiem młodości. 

Jakiem!. to metoda-mi p. Lina Cavalied­
lak z11akornicie. kons'er-wuje swą młodość? 

Zdanie~ Liny Ćav.a!ieri ·kobieta, któ~ 
1a pragnie długo pozostać młodą musi 
'ię _troskli vie pielęgnować. 

Co€lzie-nnie choćby godzinkę należy 

~'Ypocząć w zaciemnionym pokoju. przy­
czem ciało winno być zupełnie swobodne, 
a · umysł wolny od · dręczących myśli i 
trosk. 

Konieczne są co ranka gimnastyczne 
twiczenia, o ile możności połączone z e­
lektrycznym masażem i półgodzinnym po­
fem wypoczynkiem. 

Trochę sportu nie zawadzi, ale przesa­
,fa w tym kierunku jest stanowczo szko­
dliwa. Nowożytna kobieta zapomina o 
tern, iż przesadnie uprawiany sport wy­
wołuje zmarszczki na twarzy i psuje fi­
;urę. 

Jeżeli kobieta uprawia zbyt forsowne 
sporty, t9 zamiast utrzymać się w mło­
izieńczej formie, powoduje raczej przed-

Koleje -podziemne 
w Wenecji 

Po kilkuletnich riaradacli, zarząd mia· 
~ta Wenecji powziął postanowienie, roz­
wiązujące w znacznym stopniu trudne za­
gadnienie regulacji -ntchU: w iem rozrzu­
·onem po wysepkach mieście. 
. ·obok mostu kolei żelaznej, pomiędzy I 

~kstrą a Wenecją, zostanie wybudowany 
.no;st dla _rnchu kołowego i pieszego. ·w tym 
też punkcie zacznie się tunel kolei pod­
·{emnej, prowadzący dei Santa Elena. 

-Projektowana linja przejdzie dwa ra­
t pod kanałem „Grande", \v pobliżu sta. 

;ji . kolej o" cf i mostu Rialto. Pon i ew at 
tniachy i domy weneckie spoczywają 

nzeważnie na wbitych w morze palach, 
11ają one podczas budowy tunelu być ro­
~ebra1~e, a po sko11czcniu robót podziem-
1ych z powrotem postawfonc. 

Kierownictwo budowy tunelu przc­
.-idziało w projekcie przeprowadzenie go 
-:1 _ta~iry1 kierunku, aby nie naruszać gma­
,:hów historycznych lub rrzedstawiających 
wartoś'ć artystyczną.. 

Wykopaliskow~ _perły 
Podczas prowa.dzon!ch prac w-ykopa­

hskowych w Kalifornj1 znalAziono w O· 
;~4tnićh czasach 10 ·pereł, lttórych wiek 
archeologowie o~reślajĄ na· 25 miijonów 
'at. 

Bliższe badania wykazały ich analo­
't1czną. strukturę ze współczesnemi per­
tatni i pochodzenie od mięczaka bez. 
1\ zględnie identy~zm•go ~ nasz<! perłową 
'!Stryg-ą. 

· Wrdo0yte pedy rozwijały się w cza­
„ach, gdy jeszcze żyły na ziemi Dinosau­
rusy i posiadają - pomimo przebywa­
J ia w czasie tysięcy stuleci w ziemi -
słabą ak jed11:tk typową dla pnnvdzi­
wych pereł grę l~olorów. średnia ich wa~ 
J1a się_ pomiędzy 'i~-~• centyme~1a. 

-

wczesne starzenie się. 
Nie wystarcza tu oczywiscie zacho­

wanie młodości czysto fizycznej. 
Tylko ta kobieta naprawdę może wy-

M M 

glądać młodo, która zachowa psychicz­
ną świeżość wrażeń i która potrafi uwy­
datnić należycie swoją indywidualność 
duchową. 

*W 

Tajemnicza butelka 
Echa tragicznego lotu Nungessera -i Coli 

gła, z wybrzeży amerykańskich, przez 
cieśninę Gibraltaru, aż do_ zatoki pod Ge­
nuą, nasuwa myśl, że ma się znów do 
czynienia z priykrą a niewczesną misty­
fikacją, czego już niejednokrotne bywa­
ły przykłady. Z tekstu wypływaćby mo­
gło, że obydwaj lotnicy ulegli katastro­
fie w pobliżu zatoki św. Wawrzyńca, a 
więc już u wybrzeży wschodnich Kanady, 
c:z:yli doleciawszy do zamierzonego celu. 

Wszystko to posiada cechy niepraw­
dopodobieństwa . Butelkę wraz z kartką 

oddano konsulatowi francuskiemu w Ge-

Lina Cavalieri z prostotą i szczerośełą 
opowiada o początkach swojej karjery. 
Jest ona córką rzymskiej praczki i uliczne­
go sprzedawcy gazet. Jako mała dziewczyn 
ka śpiewała już piosenki po ulicach, a 
kiedy ukończyła lat 15, jakiś imresarjo 
odkrył ją w pewnym „Cafe Chantant" f 
zachwycony wspaniałym materjałem głoso­
wym, zabrał młodą śpiewa~zkę do Pary• 
za. 

Początkowo śpiewała w Folie Berge• 
re, zanim uzyskała. debiut w operze, któ­
ry za jednym zamachem zdobył jej sła• 
wę i stanowisko. 

A potem przyszły triumfy we wszyst• 
kich stolicach świata. -

Piękna Lina miała trzech mętów„ 
Pierwszym był rosyjski książę Bara..­

fyński, drugi amerykański multimiljoner 
Chandler, a trzecim śiewak Muratore. 

Cavalieri z trzecim swym mętem roz• 
wiodła się w roku 1927, a Muratore po­
ślubił manicurzystkę instytutu pięknośd 

którego właścicielką jest Lina Cavalieri. 

Wyłowiono znów z morza ;,tajemnictą 
butelkę", mającą .związek z zaginionymi 
od "dwóch laf lotnikami francuskimi, nazw. 
Nungesser i Coli, jedne z wielu ofiar Oce­
anu Atlantyckiegó; na linji Europa -
Ameryka. Butelkę, jak donoszą gazety 
w.loskie, wyłowić miar z maga pewien 
Wioch, kąpiący się u brze~;ów morza śród 
ziemnego, w porcie Genueńskim, na pla­
ży San Giuliano. Kąpiący się żauwaiył z 
daleka butelkę, unoszoną prz_ez silne bał­
wany. Podpłyną vszy bliżej, chwycil ją w 
rękę i wyniósł na ląd. W środku szczel­
nie zakorkowanej butelki znajdowała się 

kartka, starannie zwinięta. Butelkę rotbito 
w obecności właściciela zakładu kąpielo­
wego. Na zwiniętej kartce, odczytano wy­
raźny napis po francusku: 

„Nungesser i Coli znaleźli się na 45 
stopniu szerokości północnej i 65 szero­
kości. In memoriam Coli. Prośba do tego, 
~to znńjdzie, aby wręczył rzecz władzom 

cywilnym". 

Sugestja czy jasnowidzenie 
Ciekawe szczegóły seansu spirytystycznego 

Tekst brzmi tajemniczo, a wstawione 
.::danie: „in memoriam Coli" jest wprost 
niezrozumiale, przecząc wiadomości u 
znalezieniu . się lotników pod takim a ta­
tim stopniem szcrokóści i t. d. 

Butelka jest ·widocznie 1:roc;hodzenia 
francuskiego, a znajdowała się w wodzie 
od dawna, co znać po oblepieniu jej przez 
rozmaite galarety i narośle morskie. Po­
mimo to, zarówno niezrozumiały tekst kar 
tki, jak niepodobne do przypuszczania o­
koliczności, - żeby butelka zaplynąć mo-

„Neuer Wiener Journal" podaje cieka­
we szczegóły seansu, jaki odbył się w 
jed11l'm i p;-ywatn~'ch kółek badań psy­
chicznych w Wiedniu, nad utrw:?le:niem 
myślowych 0b1 azów. 

Kiernwnik seansu w nieobecności me­
djum skoncentrował swą myśl, aby wy­
tworzyć w swej wyobraźni pewną sce­
nę z natury, którą skreślił p-isemnie 
przed samym seansem. Opis ten w zapie­
czętowanej kopercie powierzył jednemv 
obecnych. 

Dla więksLegn ~koncentrowan:a myśli 

użył matowego ciemnego lustra, starając 
się przytcm przenieść na1i myśk•wo wy-

·--,,. 

Niezwykły wyrok 
Nie pozbawią~a humoru rozprawa sądowa 
Ciekawą, · nie pozbawioną humoru roz· przez górną czi;:ść korpusu do podtrzymy­

prawę sądową podają dzienniki ameryka11 wania go podczas czynu, niezgodnego z 
skie. prawem. 

W Delaware włamał się znany opry­
szel\ do skarbca jednego z banków, usu­
wając kilka cegieł ze ściany. Wybity o­
twór był dostateczny, by przesunąć prze­
zeń górną część ciała, co w zupełności 
wystarczyło, by mógł , nie wchodząc do 
skarbca, chwycić stojącą opodal walizkę 
z kosztownościami. Zadowalając się zra~ 

bowanym skarbem, oddalił się przez niko­
go 11ie zatrzy111ywal1y. 

Sędzia skazał zatem górną część cia­
ła \Vlamywacza na rok więzienia, pnzo~ 

stawiając podsądnemu wolny wybór, 
czy zechce on wziąć ze sobą swe nogi i 
poddać je powtórnie przymusowi, czy tez 
odciąć je. 

Włamywaci; 

pierwsze, 
zdecydował sie na to 

wołany obraz. Po ·upływie kwadranu 
µrzybyio medjum, któremu pedant• 1-ra· 
towc lustro, kierownik zaś seansu wyszedł 
na miasto, aby swą obecnością nie od· 
clzialywać na niego sugestywnie. Jeden 'Z 

obecnych miał polecone stenografowanie 
tego, co medjum będzie mówiło. 

Przeszło kilka minut w zupełnej ciszy.„ 
Naraz: usłyszano głos: „zimno, bardzo 
zimo! Widzę góry pokryte śniegiem„ •• 
śnieg„„ wsz!dzie śnieg .... coś porusza sit 
na nim ... ah! to białe niedźwiedzie! 

Gdy medjum przestało mówić, otwouo 
110 kopertę kierownika seansu z rękopi· 
sem, z którego treści okazało się, że wy. 
wołany przezeń obraz przedstawiał sce„ 
nę z życia podbiegunowego, nie było jed· 
nak tam wzmianki o białych niedźwie· 

ciziach. Na postawione mu zapytanie, od· 
powiedział, iż podczas wywoływania t~: 
go obrazu, co prawda ~rzesunęły mu s~~ 

przez myśl te zwierzęta, lecz poniewa{ 
wrażenie to było przemijające i nie ko~~ 
centrował nad niem uwagi, pominął go w 
swym opisie. 

Wobec ścisłej kontroli, jaką obec11i na 
tym seansie przeprowadzili, należałoby 

sądzić, iż eksperyment utrwalania wywo­
ływanych w myśli obrazów udał się w 
zupełności, gdyż wobec zachowanych O• 

strożności mcdjum nie było pod bezpo. 
srcdnim wpływem, względnie sugestjit 
kierownika seansu. 

Podczas rozprawy sądowej, obrońca 

oskarżonego dow-0clził, iż prawo zabrania 
wtargnięcia obcej osoby do cudzego po­
mieszczenia w celu rabunk_u, tymcza~ 

sem w danym przypadku właściwego 

wtargnięcia osoby nie było, ponieważ do 
pomieszczenia wtargnęło tylko pół oso­
by, a tego prawo nie prr.ewiduje. Wobec 
czego wnosi o zwolnienie od odpowie­
dzialności podsądnego. 

105-·letni powstaniec 
Małżeństwo które liczy razem 200 lat 

Sędzia jednak objaśnił, że termin oso­
ba nie ma na myśli określenia całokształ­

tu danej jednostki, lecz odróżnienie jej 
od zwierzęcia. Oczywiście, że głównym 

sprawcą wtargnic;cia była górna czc;ść 

korpusu, a dolna _od~rywała w niem bier. 
1i:1 roltt, a właściwie_ ~yla . zniewolona 

Jak donoszą. pisma charbińskie, 
wśród kolonji polskiej w Charbinie mie­
szka małżeństwo które lici:;y razem 200 
lat. 

Jest to przemysłowiec Gustaw Wil­
czyf'1ski, który ukol1.czył w czerwcu r. b. 
105 lat i żona jego Marja, licząca 95 
lat. 

Koleje życia p. Wilczyńskiego były 

bardzo burzliwe. Ojciec jego był w Kró· 
lestwie Polskiem inspektorem lasów pań 
stwowych. Młody Wilczyński wychowy­
wi!\ł siQ w klasztorza bcrnardyf'1skim, 
gd;rż ojciec przeznaczył go na księdza. 

Chłopiec uciekł jednak z klasztoru f 
za.cią.gnąl się do wojska. Gdy wybuchła 
powstanie styczniowe Wilczyński wat+ 
pił do szeregów i wkrótce został ranny 
i wzięty do niewoli. Sąd rosyjski ska.zal 
go na karę śmierci, lecz następnie zamie 
niono mu ją na zesłanie do gubernjf 
j enisiej ski ej. 

Po odbyciu kary pozostał Wilczyńsld 
na Syberji, gdzie pracując w kopalniacp 
złota, dorobił się wielkiej fortuny. OO 
20 lat mieszka w Charbinie, gdzie posia-­
da nieruchomość. Starzec czuje si~ bar• 
dzo dobrze.. 
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Gawędy z przeszłości teatru polskiego' I Kronika . filmowa 

PIERWSZY AKTOR POLSKI 
' imci pan Karol Boromeusz Swierzawski 

Urodził się w 1731 roku w Poznaniu 
I tam z godnością wielką pełnił obowiąz­
~i woźnego Trybunału. Aliści tak się ja­
koś ułożyło, że za jakieś przewinienie 
lmci Pana Karola Boromeusza wpakowa­
no do w1ezy ratuszowej. Nie chcąc 
czekać na ostateczny wyrok pan woźny 
umknął w nocy przez okno, skoczył na 
idach, spuścił się po gzymsie - i dalej w 
·nogi. Ody już był poza granicami woje­
wództwa odetchnął z ulgą, wiedział bo­
wiem dobrze, jako sądowa persona, że 

władza Poznania poza jego granicami 
11i„ ma prawa go dosięgnąć. 

Plątał się też ~wi:rzaws.ki w ~c:vestjach, I ~iczne .. tyrady wypowiadał tak komi.cznie, 
zwłaszcza, że krol 1 pubhcznosc oklas- ze wc1ąz przerywały mu brawa pubhczno­
kiwali Hempińskiego, co tak wytrąciło ści. Skonfundował się świerzawski i, chcąc 
„pierwszego polskiego aktora'' z równo- co rychlej skończyć widowisko, tak szyb­
wagi, że słowa, któie miał skierować do ko wypowiadał kwestję, że sufler nie 
Bazylego skierował do Rozyny a to, co mógł za nim podążyć. 
miał powiedzieć do siebie, powiedział Fi- I wreszcie nie mogąc doczekać się zej­
garowi, że nikt z widzów nie rozumiał o ścia z rosągu postaci Galatei, porwał ją 
co właściwie chodzi. w pół i postawił na środku sceny. 

świerzawski uparł się jednak i chciał Był to koniec „tragicznej" karjery $wie 
pokazać, że jest wszechstronnie utalento- tzawskiego, który, jako komik, długo jesz­
wany i zagrał tragiczną rolę Pigmaljona w cze cieszył się wielką wzic,;tością. 

lirycznej scenie Rousseau. Rzeczywiście Zmarł w r. 1806, w ostatnich latach 
była to tragiczna rol~ Pokazał się w niej trzymany już „z łaski" przez Bogusław­
świerzawski z wąsami, w stroju greckim skiego, gdyż ani nowych ról uczyć się 
a w najtragiczniejszych miejscach czynił nie mógł ani też widzowie niezbyt go ro­
krotochwilne grymasy. zumieli, gdyż głos „pierwszego polskiego 

W roli plątał się coraz bardziej, tra- aktor.:i." odmawiał już posłuszeństwa. 

Usadowił się tedy ex-woźny w War­
tzawie, gdzie dykteryjkami i staropolską 

rubasznością zwrócił na siebie uwagę a 
te w 1765 roku Stanisław August teatr 
w stolicy zakładał, uznano, że Swierzaw­
ski może stać się dla młodego teatru siłą 

pożyteczną. No i nietylko pożyteczną, ale Anegdoty 1· 
Wprost ukochaną przez wszystkich atrak-
cją teatralną stał się pan świerzawski. f PIERWSI P ACYFlśCI. 

anegdotki 
W rolach Polonusów, zamiłowanych w W jednem z pism chińskich, filozof 

tradycji, był on wręcz niezastąpiony. Pw I Czuangtse mówi .° pierw~zych zdekla­
dano mu tytuł „pierwszego polskiego ak- rowanych pacyfistach! ktorzy wy V:· 
to a" pieszczono na1'większą mu gażę ?rzed C~r. wę~rowal~ I?0 •. „~anst~1e 

r ' '. . . srodka" Jako zwiastum m1łosci 1 poko3u. 
wyznaczono. Gra Jego mgdy me była o- Usiłowali oni, według Czuangtse, nat-
pracowana w szcze,gółach, prześcignął w chnąć ludzkość świata gorącą miłością 
tern świerzawskiego Hempiński, ale mia- braterską. Ich zasadą było zwalczanie 
ta bezpośredniość i była prawdziwie pol- każ~eJ żądzy .• w P?goni za: u.wolnieniem 

dzi żyje z wojen i kłótni, albo przy­
najmniej wierzy, że inaczej nie mogliby 
żyć. 

Jak widać z tego, pomimo upływ·u 
prawie dwudziestu pięciu stuleci, pobud­
ki poczynań ludzkich się nie zmieniły, 
gdyż i dziś przeważna część ludzi tak 
myśli, jak o tem wsuomina medrzec 
chiński-

ludzi od swarow, me uwazah tego za 
'ka. . . . . wstyd, gdy ich lżono. Tą nauką owiani, I 

I dopóki św1erzawsk1 występował w szli po całym świecie napominali wład-
REKLAMA. 

polskim repertuarze, było wszystko jak ców i nauczali lud. Chociaż tylko nie 
najlepiej. Ale oto kazano mu grać Barto- wielu przy~ęł.o .ich na?kę, mi:n:o. to. jed­
la w Cyruliku Sewilskim" rolę tyt'ułową nak t~m sllmeJ trwali przy meJ, me ?d-

." „ . ' stępu3ąc od swych zasad. Hasłem ich 
oddagc Hempmsk1emu. było nawet Przy pomocy gwałtu umożli-

Poraz pierwszy ukazał się świerzawski wić sobie dostęp tak do wielkich, jak i 
l'lie w czamarze lub kontuszu, lecz w hisz- maluczkich, którzy jednakowo unikali 
pańskim ubiorze w którym zgoła nie zetknięcia się z nimi. 

. ' . . - Nie wykorzenicie nigdy ani woj-
było mu ~o t~arzy a wąs sa1mack1 do ny, am kłótni - rzekł im pewien mę-
łego kost1umu me pasował. drzęc - ponieważ przeważna część lu-

P. Romanow 

CIERPLIWY NARÓD 
Nowela 

W myśl hasła: „Precz z brudasami" o­
głoszono tydzień czystości i przed so­
wieckiemi łaźniami stał długi ogonek lu­
dzi z węzłami i szczotkami pod pachą. 

Oczekujący, moknąc i klnąc ideę czy­
stości, dreptali w miejscu po błocie, chcąc 
w ten sposób rozgrzać nogi i czekali chwi­
li, kiedy drzwi się otworzą i wpuszczą 
•,ową partję brudasów. 

- .Tyż na pomysł wpadli, żeby myć 
Arszystkich - istna katorga - odezwał 
~ię ktcś. 

-To jest poprostu podłość: pędzą 
naród siłą i basta. Gadają, że ten, kto nie 
będzie miał pokwitowania z łaźni, nie do­
stanie obiadu. 

- A mydło dają - spytał jakiś o­
brośnięty włosami człowiek, który prze­
chodził obok i zatrzymał się poto, by o­
trzymawszy rrzeczącą odpowiedź, ruszyć 
l:lalej. 

Dają - odpowiedział ktoś niechętni~ 
- po ósemce na osobę. Obrośnięty czem 
prędzej zajął miejsce na końcu ogonka. 

- Będziemy jak alabaster - rzekł 

brudny chłopek w dziurawym futerku, dra­
piąc się co chwila i opierając plecami o 
jakiegoś nerwowego jegomosc1a. Ten 
spoglądał nań z rozdrażnieniem i czem­
prędzej usuwał sic;, przyglądając się sta­
rannie rękawom płaszcza. 

- Prędko zaczniecie puszczać? Cói 
wy ich tak długo l>ZOrujccie? E, stara„ 
dokąd się pchasz? 

- Do ogonka 
- Z „chłopamy'' do łaźni chcesz sy 

pać? 

- A więc to łaźnia! Zażartował se 
czort jakiś - powiedziała staruszka, spo­
glądają na szyld. 

- Ech mózg kurzy! 
- To jeszcze pytanie, kto ma kurzy! 

Staną ci oni, tłoczą się, aż ci, brachu, bie­
lizna zniknie. 

- Dlatego też niebezpiecznie jest do 
łaźni chodzić, kradną, a na dodatek -
~: ·'{zy. 

- Wszy zgnębiły - rzekł, wzruszając 
ramionami, chłopek w futerku. 

- Co się pan wciąż opiera! - krzyk-

Alfons de Lamartine (1790-1869) 
miał pewnego razu mowę w Izbie deputo 
wanych o rolnictwie, w czasie której 
cytował~iektóre ustępy ze swych dzieł. 

Jeden z posłów ze stanu duchown?go 
przerywa mu i krzyczy: 

- Pan de Lamartine robi sobie i·e­
klamę. 

- Księżę opacie! - odpowiada La­
martine - niech ksiądz nie zapomina, 
że nawet Bóg potrzebuje dzwonów. 

-0--

nął nań nerwowy jegomosc. 
Chłopek spojrzał na nerwowca, odsu­

nął się milcząc, wytarł nos w palce, a po­
tem w połę futerka. 

- Prawdę mówią - zgnębiły - pow 
tórzył. 

- A gdzie mydło będą wydawać -
zapytał obrośnięty. 

- Zaraz przy wejściu. 
- Całe miasto oblatałem i nigdzie 

mydła nie dostałem. Trudno, trzeba się bę­
dzie myć. 

- Tyż, brachu, interes! Po mydło 

przyjdziesz, a zostawisz tu spodnie. Łaź­
nia teraz to istne piekło. 

- Zeszłym razem jeden się fajnie wy­
mył: wychodzi, chce się ubierać, a tu ci 
nic. Nawet białych portek nie zostawili. 
Ledwo wyprosił spódnicę u stróżowej. I 
jak baba do domu podrałował. 

- Wymyli„„ nikt nie ma co na grzbiet 
włożyć, więc kradną - powiedział brud­
ny chłopek - oto koszula - cztery mie­
siące noszę. 

Nerwowy jegomość, obejrzawszy się, 

stanął jeszcze dalej. 
- ścisnąć się tam. Pocoście bramę 

zostawili! I tak już wyleźliśmy na środek 
ulicy! - krzyczano ztyłu. 

- Chłopek znów przysunął się do je­
gomościa. 

Puszczają -krzyknął ktol. 

,,DZIKA ORCHIDEJA". 
t.kspedycja filmowa pod wodzą reży­

sera Sidneya I-ranklina, w której skład 
weszli artyści Greta Garbo, Lewis Stone, 
Nils Asther i inni, powróciła przed kilko-
1111. miesiącami z Jawy, gdzie dokonane 
zostały zdjęcia plainerowe do wielkiego 
filmu wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer p. 
n. „Dzika Orchideja''. Jest to silnie erotycz 
ny dramat, rozgrywający się na tle egzo­
tycznych, podzwrotnikowych krajobrazów. 
Następnym fitnem z Gretą Garbo ma być 
„Władczyni miłości'', gdzie „boska" Gre­
ta wystąpi wraz z Johnem Gilbertem. Re· 
żyserować będzie Clarence Brown, który 
kończy obecnie montaż wielkiego arcy­
dzieła z Dolores Del Rio p. n. „Złote pie­
kło·. 

JAKóB WASSERMANN NĄ EKRANlf... 
Reżyser Victor Sjostrom realizuje dla 

wytw. Metro-Goldwyn-Mayer film „Maa 
ki Erwina Reinera" podług głośnej powie· 
ści znakomitego pisarza Jakóba Wasser­
manna. John Gilbert gra w tym obrazie 
rolę główną. Film wywołał w świecie lite· 
rackim olbrzymie zainteresowanie. 

LILY DAMITA w NQWYM FILMIE. 
Reżyser Charles Brabin pracuje nad 

realizacją wielkiego filmu „Most świętego 
Ludwika z Rey". LiJy Damita kreuje rolę 

główną. W innych rolach występują: 

Raquel Torres, Ernest Torrence i Don 
Alvarado 

.BIAŁE CIENIE". 
Wytwórnia Metro-Goldwyn-Mayer wy• 

produkowała gigantyczne arcydzieło dra· · 
matyczne, zakrojone na olbrzymią, niesp~ 
tykaną dotąd skalę. Film ten nosi tytuł . 

„Białe Cienie'', a akcja dramatu rozgry 
vrn się w środowisku poławiaczy pereł w 
Hikucro. Postać doktora Matthew 
Lloyda, którego pija11stwo spycha na dno 
społeczne, odtwarza w sposób rewelacyj• 
ny Monte Blue. W głównej roli kobiecej u­
każe się Raquel Torres. Reżyseruje W. S­
Van Dyke-

Drzwi otwarły się i tłum, tłocząc się i 
popychając, zwartemi szeregami począł 

naciskać na drzwi. 
- Bierzcie mydło ...• 
- A można wziąć mydło i nie iść do 

łaźni - spytał obrośnięty osobni~ 
-Nie! 
- Trudno, trzeba iść„. ech, los prz~ 

ldę!y. 

- Katorga. Nie chcesz iść, a jednak 
.musisz - mówiono dokoła. 

- Ej tam, przełaźcie prędzej. Skupilł 
się jak stado baranów przejść nie mo).. 
na. A jeszcze im się gadania zachc&-.. 

- Stop! Starcay! - ;_"..{.Wi~W ;i() 
sługacz. Następrta partja niech czek.li.. 

- Odrazu wiedziałem, że tak będzie.„ 
O, Boże. A znogować nie można. 

- Raz się pozbędziesz, brachu, Je~ 
potu i będziesz miał raj. 

- I mydła szkoda„„ 
- Nie bardzo raj. Powiadają, że co 

dwa tygodnie będą ganiać. 
- I naród cierpi. Panie Boże .. ~ 
- Tak, naród cierpliwy. Narżnęliby 

się tak na innych, ci by im pokazali. 
- Następna partja„. 
Wszyscy, depcąc sobie po odciskach \ 

tratując się, rzucili się w kierunku drzwi. 
W szatni mrowie ludzkie pośpieszni~ 

rozbierał-0 się. 

- Pilnujcie rzeczy! - krzyknął P~. 
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Strata .. jaką 
ze 

poniosła· kultura 
śmiercią Juljana Fałata 

(Do ryciny tytułowej dzisiejszego dodatku ilustrowanego) 

polska 

Sztuka polska., a wraz z mą 1 cała Polowania te były pu.nktem wyjś~ia dla I ku dyrektora Akademji Sztuk Pięknych 
kultura polski!- ze śmiercią Juljana Fa- całego sze;egu wsparuały~h obraz~~ ~a- w Krakowie, osieroconej przez Matejkę. 
lata poniosła znowu dotkliwą stratę ..• I ~ata, z ktorych „Polowame w Niesw1e- W czas.ie wojny światowej Fałat od­
mowu Polska cała okryta kirem cięż- zu" było w .r .. 1919 „clo~:· pierwszej wy daje swój pendzel idei legjonowej. Spie-
k:iej żałoby wskutek skonu jednego z stawy polskie~ w WeI).eCJi. . . ~z~ do obozów nad Styr, gdz.ie maluje 
najznakomitszych pr~edstawicieli ma- Prz~. pewie~ czas p;zebyw_a ~a.kże ~w1etne krajobrazy Polesia, uwiecznia-
łarstwa, który przez długi okres pięć- v:r ~e.rhme, gdzie . wespoł z K~S.'ll'IKiem Jąc na. nic~ teren zaciętych walk 0 wy­
dziesiędu lat wysoko dzierżył sztandar \\ OJCiechem praCUJe nad WS-Pamałą pa- zwoleme OJCZyzny. -
m~larstwa polskiego i był jednym z ~oramą .P· ~- ,,Berezyna'', które podobnie . Po długich latach pracy i triumfów, 

-tych co niepospolitemi swojemi dzieła- J3'.k . mezrownane 31-~wa~ele, p_rzedsta- osi~dł ~ał~t "': ukochanej Bystrej, do 
mi na świat szeroki roznieśli sławę wiaJące sceny_ 1;1Y_slr~skie, ZJednywa konca zycia mewypuszczając pendzla z 
imienia polskiego. mu na szerokrm swiec1e sławę artysty o dłoni. 

W Bystrej na śląsku od dni kilkuna- europejs}dej mierze. . . . Oho~ małego ogródka, otaczającego 
stu w ukochanej ziemi polskiej spoczy- . _W~rotce Fałat ~raca .do k7ału 1 w ':.v1llę mistrza, prowadziła skalna ścieżka 
wają w śnie wiecznym śmiertelne szcząt zycm Jego. następ_uJe naJzasłuzenszy _o- ao spel.!jalnie zbudowanej pracowni. w 
ki Jtiljana Fałata. - kres, a m1anow1Cle praca na stanow1s- połowie teJ drogi stoi figura ukrzyżowa 

Urodzony w roku 1853 we wsi Juli-
głowJtch w województwie lwowskiem, 
gdzie ojcięc jego zajmował skromne sta- Zd . 
nowisko organi~ty i nauczyciela wiej~ . um1ewa_1·ąca przytomnos'c' umysłu 
skiego ukończył gimnazj mn w Przemy- .• 
Ilu, poświęcając się następnie studjom Następująca historyjka brzmi jak zmy- laską i polecił mu odpowiednią procedura 
mierniczym, a nawet przez pewien czas .1 • byl geometrą. s ona anegdota, lecz jest niewątpliwie au- ukarać małego łakomca. zanim jednak eg-

Ciągłe ol:J:cowanie z przyrodą, której tentyczna, a przytem tak charakterystycz- zckucja została wykonana, wygłosił na­
crniłówanie gorące wyniósł z lat dzieci a- na dla bohatera, że łatwo poznać można uczycie! iden :yczną formułę: „Oto kij ten 
vych z rodzinnej wioski, spotęgowało w krystalizującą się indywidualność wielkie-I zaślubia te spodnie, a ktoby pragnął si~ 
fiim wrodzone zdolności artystyczne. To ł też porzucił niebawem swój zawód i po- go umys u. temu związkowi sprzeciwić, niechaj uczy-
święcił się z zapałem studjom malar- Uczeń jednego z kolegjów angielskich ni to teraz, albo milczy na zawsze!'• 
akim, naprzód w Akademji Sztuk Pięk- wrócił właśnie z kościoła, w którym był Mały delikwent natychmiast zorjento­
nych w Krakowie, a następnie w latach świadkiem uroczystości zaślubin. Udając wał się w sytuacji, w jaki sposób mógłby 
1876-1880 w Monachjum, kształcąc się do swojego pokoju, przechodził przez ocalić się od kary i zawołał: 
się między innemi pod kierunkiem · d 1 · •ławnego rytownika Raabego. Ja a mę, gdzie zauważył na stole piękne - Protestuję przeciw iawarciu tego 

. Pobyt w Rzymie, podejmowane przez czerwone jabłka. Pokusa była nazbyt sil- małżeństwa! 
!. p. Fałata w celach artystycznych po- na, aby chłopiec mógł się jej oprzeć. Nie - A to jakiem prawem? - zapytał 
<lróże po Włoszech i Hiszpanji, a wresz- przypuszczając, aby ktokolwiek był zaskoczony nauczyciel. 
de (w roku 1884) podróż naokoło · · dk. ł k t br· ł · błk świata pogłębiła Jego talent, rozszerza- sw1a iem a oms wa, przy izy Ja o - Ponieważ strony nie dają przyzwo·· 
.jąc horyzont artystycznego ~ świat do ust i wypowiedział używaną w Anglji lenia! 
spoj~enia. dając Mu zarazem sposob- for_mułkę zaś~ubin,_ ~rawestują~ 0.dpow~e- - .Wobec tego musimy ceremonję o-
. hOŚĆ bezpośredniego zetknięcia się z im- d~10 .do oko!J.cznosc1: „Oto zaslubiaU: c1~- dłożyć _ przyznał rozbfojony niezwykłą 
t>resjonistycznem malarstwem francus- b1e, 1a.błk __ o na zaws_ze, a k_ to p_ragm_e się przytomnościa umvsłu chłopca nauczyciel. 
1'iein, którego ·,..;pływ miał niebawem za- - J decydował o kierunku całej jego twór- sprz:ciwic temu zwią~kowi, mechaJ ., u- I istotnie cerem on ja została odłożona, 
.czo~ki. czym to zaraz, albo nulczy na zawsze! ale raz na zawsze, ponieważ łakomy chło-

Podróże te wzbogaciły wielce jego „Małżeństwo" między swawolnym piec stał się wkrótce najlepszym uczniem 
fantazję i dostarczyły mu wiele nowych chłopcem a smacznerr. jabłkiem zostało zakładu i wzorem dla kolegów. Także 1·e­
u1otywów malarskich. Osiadłszy w Krakowie, z którym Io- zawarte. Niestety znalazł się świadek, któ- go dalsze losy nie zawiodły pokładanych 
sy miały go niebawem związać ścisłemi ry zaprotestował przeciw temu bardzo c- w nim nadziei i cała jego karjera wykaza­
węzłami, wyjeżdża często do Nieświeża nergicznie. Był nim nauczyciel zakładu, ła istotnie głęboki umysł. 
i stosunki z rodziną Radziwiłłów wy- który chwilowo przemilczał dyskretnie o Owym łakomym i zarazem sprytnym 
Wiera.ją ogromny wpływ na jego twói·- r~m co widział, lecz nazajutrz odpłacii chłopcem był nie kto inny, J·ak wielki pi­
czość. W r. 1886 Fałat bierze udział w 

.. :wiell\ich polowaniach na niedźwiedzie; chłopcu 1,ięknem za nadobne. -,\'ez.val ~arz i dramaturb angielski Bernard 
- wydanych przez ordynata Radziwiłła. ucznia do kancelarji, przywołał pedela ~ Shaw. 

sług acz. 
Wszyscy, umilkłszy, spoglądali na się 

. pq<;iejrzliwie, a niektórzy coś obwijali, od-
wracając się tyłem <;Io sąsiadów. -

- Szlakby ich trafił - mówił obroś­
nięty, wchodząc na salę - mydła dali ty­
le tylko, że będ~ mógł głowę wymyć, a 
~ domu niema co nieść. 

- A' ty, ojczulku, udawaj tylko, że 

Jt'lyjesz się - powiedział brudny chłopek 
,_ ja tak właśi:iie -robię. Jestem tu dziś 

już czwarty raz. 
- Były tu dawniej wanny i cały sze­

teg innych przyrządów - mówił włocha­
ły młodzian, mydląc głowę - podłazisz, 

ciągniesz, brachu, za rączkę, aż tu na cie­
bie bryzga woda, coś w rodzaju deszczu. 

- ;,Tyn" instrument dziś też jest, tam 

dOd ścianą. 
- Cóż ty, cholero, dyndasz z całej si.: 

f'j - krzyczał posługacz na jakiegoś o­
gromnego draba, który oburącz ciągnął za 
rączkę. 

- Bo nie chce hryzgać. 
- Bryzgać nie chce - więc jest, zna-

~ty się zepsute, a ty mu chcesz ko1'i­
ca dojechać. To ci cholerny naród. 

nam-ydlić się a tu, 
wszystko, w dodatku 
dla. 

cieszcie się, 

nie mam już 
zmył ka. 
my- T en ::;poj rzał podejrzliwie na sąsiada, 

jakby staraj ąc się określić jego stanowis­
ko i nic nie powi e-dzi;ił. Brudny chłopek siedział na swej ławce 

obok naczynia z ciepłą wodą uważni e 
przyglądał się podłodze, aż wreszcie rzekł : 

- To ci chryja, wszy całą podłogc: 

pokryły. 
- Dlaczego nie myjesz się - krzyk­

nął nań posługacz - darmo tylko miej­

sce zajmujesz. 
Chłopek obejrzał si ę z przerażeniem i 

począł czerpać z miednicy brudnemi ręka­
mi ciepłą wodę, oblewając splątane włosy. 

- Trzeba chociaż udawać, że myj<;' 
się - powiedział, spojrzawszy na siedzą­
cego obok obrośniętego człowieka. - A 
mydło muszę odnieść starej, będzie mogła 

koszulę wyprać. 
- Mydło tylko zmusza nas do przyła­

żenia - odpowiedział obrośnięty, udając, 
że mydli głowę, ilekroć obok przechodził 

posługacz. 

- Zanadto dokuczają nam tą czysto­
ścią, poprostu życie obrzydło. A w zesz­
łym tygodniu kazali podwórka czyścić. 

- Naród cierpliwy, więc każą. 
- Gdyby was, czortów, nie pilnować, 

- Wszy, jak powiadają, są przyczyną 
cp ic!emji tyfusu - odezwał się ktoś . 

- Chwalić Boga całe życie z niemi 
chodziliśmy, a tu masz - na zawołanie 
tyfo c; szerzą. ·-.,wf ~ - __ 

- A jednak to prawda. 
- We-z tyfus szerzy, a pluskwa -

cholerę, - rozległ się jakiś ironiczny 

glos. 
Obok siedzi a ł jakiś człowiek, oblepio­

ny gliną, którą starannie wcierał we wło­
sy. Był przez długi cza::; przedmiotem o­
gólnego zainteresowania. Potem brudny 
chłopek spytał nieśmiało. · ,~ · 

- Czy to, że się tak wyrażę, lekar­
stwo na jakąś chorobę. 

- Glina doskonale zmywa stary, 
zaschły brud - rzekł chudy człowiek z 
siniakiem na nodze. - Ja zeszłym razem 
tef w podobny sposób myłem się. 

- Prędzej myć się, w domu będziecie 
mieli czas na gadanie krzyknął posługacz 
- musimy następną partję wpuścić. 

Wszyscy zaczęli starannie spłukiwać 

brud. 

r.ego Chrystusa, przed którą Fałat idat 
do codziennej pracy, przystawał aby s'i· 
pomodlić. ' 

• • • _.,.„ 
. W ś. p. Fałacie traci sztuka polsl~a 
Jednego z największych przedstawicieli. 
Ubył jej. bowiem mistrz niezrównaur 
w t~chm~~ a~arelowej, ubył jej twór· 
ca: medoscigmony w śmiałości rysunku, 
~mstrz. ~olorytu Wprost niezrównany. 
Ubył J.eJ . .P?eta natc~iony, który zaf)O· 
ip~cą lmJl 1 ba.rwy, swiateł i cieni wy· 
spitiw~ł ~z~r mepojęty naszych puszcz, 
s!rumiem i moczarów. Ubył w końcu 
p1erwsZ?1·zędny malarz peinych \ryrazu. 
portretowa zwłaszcza - typów Judc· 
wych . . 

Serdeczne stosunki łączyły Fsła.tt.J 11 
dziećmi. Dla uczczenia pamięci star­
szego swego syna Lucjana.. ofisrował 
on miastu Toruniowi do~n na f nndacj c• 
clla dzieci. Córka Helena, która była za: 
mężną za głośnym artystą filmowym 
Igo Symem oraz syn Juljan, niewątpli 
wy następca ojca w malarstwie polo 
E-kiem mieszkali z nim do końca · życia. 

Za 7.ycia ojca Juljan Fałat młodszy1 
skrępowany tożsamością imienia z oj. 
cem, nie chciał wypuszczać na rynek 
artystyczny swoich obrazów. Teraz nie· 
wątpliwie odziedziczy „lutnię po Bek­
warku", a to pewne, że wstydu imieniv 
wielkiego ojca nie przyniesie. 

Słusznie więc śp. Juljan fi'ałat 
mógłby powiedzieć o sobie słowami po­
ety łaciń~.kiego : 

,,Non omnis moriar ... "' 
WaL 

„WIKING" • 
Dzięki najnowszemu wynalazkowi 

zdjęć w kolorach naturalnych ,(nie jest 
to dotychczas praktykowane n;;czne kolo­
rowanie filmu, lecz wynaleziony prze2 
Meksykanin~ Pierre de Servico nowy spo· 
sób filmowania przez filtry) wytwórnia 
Metro-Goldwyn-Mayer nakn;ciła w bie· 
żącym roku film „Wiking", który sfll1'0-
wany został całkowicie w kolorach natu­
ralnych. Krytyka zachwyca się olśniewają· 
cą ferją barw i mistrzostwem tcchnie1t· 
nego wykonania. Główną rolę w tym fil· 
mie gra Paulina Starke. 

naród to trzeba uważać: agitację moro· 
wą przcprowaJzil:, a potem kontrolować 
kto od miesiąca nie był w łaźni, temu 11i1 

dać obiadu i do ula wpakować. Nie pa· 
tyczkować się z nimi. 
- Aha więc, znaczy się, co tygodnia 
trzebaby było bieliznę zmieniac t prać 
Dobrze to jest innym kazać - rozległy si ~ 

okrzyki. 
- A ich to co ohcho-dzi. Naró.d ~ier• 

pliwy. Wesz z łapkami narysują rozklejz 
po ścianach, a jak się to czuje robociarz .• 

- Ech, żeby cię jasny szlak trafił -
krzyknął obrośnięty - chciałem go wo­
dą spłukać gorącą, a ono się rozlazło jak 
masło. ;Tek, dostałem mydła. Po ciężką 
więc chorobę myłem się?! 

- Kończcie prędzej! - krzykn ął po­
sługacz - ludzie czekają, a wy tu strzę­
picie jęzory. A to co? Byłeś w łaźni a no„ 
gi masz brudne, jak czort - rzekł, za­
trzymując się przed brudnym chłopkiem, 

- Nie chcą się, choroby, odmyć, oj· 
czułku; jak przyjdę następny raz, to glinę 
przyniosę. 
· I kiedy posługacz odszedł, rzekł zwra· 

cając się do sąsiada. 

- Pr! Stać! Czyś pan oślepł! - krzy­
czał z drugiej strony, prychając i obcie­
rając się rękami, jakiś otyły jegomosc, 
któn.go sąsiad, amator zimnej kąpieli, 

oblał z tyłu wodą. - Ledwie zdażYłem 

tobyście wszyscy gnojem obrośli - po­
wiedział, patrząc z boku z pod mydlą­
cych głow~ rąk, człowiek z żołnierskiemi 
wa,samib ~iP..dz~cy obP~ brudnego ~hłop,-

Tak, sparszywiał naród. 
- Brak dozoru - odezwał się 

wiek z ż9łnierskiemi w~sami - Na 

- Nie dość, że przymusowo trzyman 
tu pół godziny, a je.szcze gapią się, jakie 
masz nogi. I naród nic ... cierpliwy. 

czło-1 Przełoirł S. A. , 
takil 

„ 
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Żniwa się .rozpoczęły 
Ubezpieczajcie plony ·i inwentarze od ognia 

Jak pożytecz 11 r1eczą są ubezpiecze­
nia, mieliśmy świeżo dowód, gdy się spa­
liły ostatniemi czasy miasteczka: Iwje 
i Kołki (nieomal doszczętnie) oraz Ku­
rzeniec i Radzyń. Dzięki przymusowemu 
ubezpieczeniu budowli od ognia pog9r;z:el­
cy już na 4-5 dzień otrzymali od Po­
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajetr. 
nych odszkodowania w gotówce - tak, te 
mogli natychmiast przystąpić do odbudo­
wy zniszczonych swych siedzib. Powszech 
ny Zakład Ubezpieczeń zaproponował po­
gorzelcom ponadto długoterminową po­
~yczkę ulgową na ogniotrwałą odbudowę 

1palonych miasteczek. 
Należy jedna': zdawa.'ć sobie sprawę 

f z tego także, iż ogień grozi zniszczeniem 
nie tylko budynkom, ale i wszystkiemu, co 
się w nich znajduje. Przez brak świado­

mości gospodarczej i przezorności bardzo 
często ludzie zamożni, nie ubezpieczając 
się w porę, zostają w parę godzin doszczęt 
nie zrujnowani i tracą w ogni-u wszystko .• 
co wypracowali - plony i inwentarze. 

•nartwego, ,wynosi 5_Y2 zł od 1000 zł na I wiatach : Warszawskim, Wieluńskim, Słu­
rok. Gdyby zaś każdy chciał się ubezpie- peckim, Płoriskim i Radomskim. Oprócz 
czać pojedyńczo, to ód t .000 zł. trzebaby tego P. z. U. W. wprowadził jeszcze i tę 
płacić nie 5y2 , lecz 12 do 13 zł. A nawet powszechną ulr-1~ we wszystkich powia­
i te 5l/i zł. tam, gdzie można było, P. Z. tach, że bierze na siebie pokrywanie nai~~ 
U. W. obniżył już do 5 zł. Tak było w p~ ności stemplowej za ubezpieczonych. 

Szalony pościg taksówką 
Fantastyczna ucieczka gościa z kawiarni 

podmiejskiej 
Z Warszawy donoszą: Do taks6wki Bo - Pi·oszę mi jeszcze podać 4 surowe 

rucha Sona (Gęsia 12) podszedł wczoraj jaja - zażądał gość - pokażę wam nie. 
o godz. 2 w nocy na placu Trzech Krzyży bylejaką sztukę. 
jakiś jegomość i k.11.zał sie wieźć na No- życzenie jego spełniono bez wahania. 
wy Swiat. Michałowski sięgnął po swój kape-

Auto ;ruszyło. Przy zbiegu z ul. Wa- lusz, położył go na. stole i wbił do środ­
recką pasażer wysiadł na chwilę, pod· ka jedno PO drugiem cztery jaja. 
szedł do jednej ze spacerujących śliczna- Wszyst-y obecni pochylili sit zacieka.-
tek i przedstawiwszy się za Mieczysła- wieni. 
wa Michałowskiego, urzędnika rzeźni - Hokus. Pokus !„. - za.wołał nagle 
miejskiej <Belwederska 10), zaprosił ją Michałowski i chlustną.ł w twarze cie­
do towarzystwa. . , kawym całą zawartością kapelusza., po-

- Pojedziemy na kolację - oświad· czem nie namyślając się, skoczył ku 
ctył. drzwiom i wybiegł na szosę, kierując 

Dziewczl!tko zgodziło się. Zajęli obo- się ku stacji kolejki wilanowskiej. 
je miejsce w taksówce. - Do Sielanki... Zanim ·oblani surowemi jajami zar-

Ale Sielariks była. już zamknięta. jentowali się w sytuacji, gość · był już 
Zamknięte były również restauracje w na stacji i wskoczył do pierws;ego po. 

Najlepszy to dowód, że przymusowe 
ubezpieczen;a ruchomości rolnych mają 

w P. Z. U. W. char~kter społeczny, źe Za­
kładowi temu chudzi przedewszystkiem o 
dobro ludności. Trzeba więc, aby lud­
\10Ść wiejska należycie ttmiała to ocenić 

i jaknajszerzej z ubezpieczeń łfch dla włas 
nego dobra korzystała. · 

Dla zapobiegania temu właśnie nie-
1zczęściu rozporządz~nie Prezydenta R. P. 
z dn. 27 maja 1927 r. umożliwiło powia­
towym związkom samorządowym uchwala 
nie na swych terenach przymusu ubezpie-

Tam zaś, gdzie powiat był tak ni ,e~~ 

patrzny, że rtie wprowadził u siebie p'rzy­
musowego ubezpieczenia ruchomości rol­
nych, każdy zapol'icgliwy i dbały o swo­
ją krwawicę gc::;podarz powit1ien sam 'od 
siebie ubezpieczyć w ' P. Z. U. w·. plony 
swe i dobytek. WP. Z. U. W. - pow~ada­
my, - nie w żadnem :z; prywatnycl1 towa· 
rzystw ubezpieczeniowych, a to dlatego,, 
te po pierwsze, w P. Z. U. W. jest taniej -
Powszechny Zakład ma taryfy 1Jlt1iej wię, 
cej takie same, a miejscami nawet tr6c~1 
niższe od towarzystw prywatnych, ale nie 
bierze od nikÓgó żadnych opłat dodatko· 
wych, manipul_acyjnych, więc jest, jak mó­
wimy tańszy; a po drugie, P. z: U. \;(• 
ubezpiecza wszystkich bei różnicy, bo jes• 
instytucją prawno•publiczną i dla · dobra : 
ludności założoną, gdy tymczasem towa­
rzy twa prywatne, jako mniej zasobne~ 
muszą , z konieczności przebierać, gryma· 
sić, aby się na żb}'t wielkie ryzyko nie na, 
użać. · 101 'di;c rzec1ą li-a uralną, i~ 
każdy woli bez kłopotu i pówinien jak naj ; 
prędzej ubezpieczyć d_o1 obek w Powszech~ 
nym Zakłaqzie Uoezp_iecze11 Wzajemnych. 

Marcelinie i Wilanowie. Wobec tego pa- ciągu, idącego do Warszawy. !!!!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!11!~!1!1!!!!!!!!!!!!1!! 
sażer polecił szoferowi jechać do Kon- ·całe towarzystwo wsiadło wobec te­
stancina.. Ale i tam w miejscowem „Ka· go do oczekuJącej jeszcze na go§cia. tak­
synie" panowała już gh1cha. pustka. sówki i puściło się w pogoń za. kolejką. 

czenia ruchomości rolnych. „ 

Z uprawnienia tego skorzystało już do. 
ł1t«ł 26 sejmików i, słusznie rozumiejąc do 
bro społeczności, wprowadziło u siebie w 
powiatach przymusowe ubezp_ieczenie do­
by'tku ruchomego. 

Pomimo tu i owdzie zdarzających się 
~rotestów ze strony ludzi, nie rozumieją­
cych doniosłości ubezpieczeń albo popros­
tu niechętnych wszystkiemu co nowe, licz­
ba tak rozumnie sobie poczynających sej­
mików ciągle i szybko wzrasta, gdyż ko­
rzyści z takiego ubezpieczenia są dla każ­
dego myślącego człowieka oczywiste, a ta­
nie może być to ubezpieczenie tylko wte„ 
dy, kiedy jest zbiorowe, kiedy je płacą 
wszyscy, kiedy każdy, o siebie dbając pła­
ci je i za innych, a inni za niego. 

Wykonanie przymusu ubezpiec.zenia 
ruchomości rolnych powierzone zostało 

Powszechnemu Zakładowi Ubezpieczeń 
.Wzajemnych, który traktuje te ubezpiecze 
nia nie tylko, jako interes, ale jako uzupeł­
niającą opiekę gospodarczą. Zakład tert 
bowiem nie jest instytucją specjalnie na 
zyski obliczoną, ale posiada charakter spo­
łeczny. Dzięki temu przymusowe ubezpie­
czenia rolne dostępne są nawet dla naj­
mniej zamożnych gospodarzy. Opłata za 
ubezpieczenie całego mienia ruchomego, a 
wi~c ziemiopłodów, inwentarza żywego i 

Wgq,yscy spali. · Dogoniwszy ją w Wilanowie, wyclą.-
Po krótkiej naradzie postanowiono gnęli Michałowskiego wspólnemi siłami 

jeszcze spróbować szczęścia w Powsinie, z wagonu i spuściwszy mu na miejscu 
gdzie mieści się kav.-iarnia Bolesława lanie zapakowali do taksówki. 
Majchrzaka. Szofer dał gazu i wkrótce cale towa-

. Gdy ·a.ufo stanęło przed kawiarnią, rzystwo znalazło się przed 20 komi-
gospodarz, już spał. Obudzono go. Roz- sarjatem. 
bawieni goście zajęli miejsce w sali. Michałowskiego osad1..0no w areszcie 

Michałowski kazał podać kilka bute- do dy.spozycji sądu. Szofer żąda zapłace­
lek piwa, zimne i gorą.ce zakąski i wresz- nia rachunku za jazdę w wysokości 43 
cie zamówił jajecznicę z 15 jaj. złotych.. 

Rachunek wynióał 21 złotych. 

• 
Zywcem pogrzebany 

St~aszny ~ypadek w kamieniołomach 
Wstrząsający wypadek wydarzył się w oczom przerażonych ukazał się straszny 

Założcach w województwie. Lwowskiem. widok, jak szczelina dość szybkt> 
W katnieniołoma9it p_r~cowalo ~ilku ro- ząwarła się. 
botników. W pe\vnej chwili dokonano Zanim zebrani zdołali przyjść z pomo-
wybuchu zapomocą cą swemu koledze, zupełnie został on za-

dynamitu. sypany kamieniami i ziemią. 
wydl'ążono szczelinę, celem dostania się Natychmiast rzuco11o się nł 
do ' wnętrza. , · ·ratunek 

Wkrótce tet jede11 z robotników Jó· Zapomocą dynamitu clokouano nowe1 
zef Nowak powoi.i zaczął się szczeliny i przy pomocy łopat odkooa110 

zagłębiać w szczelinę. ofiarę obowiązku. Niestety było jui 
Gdy jut zupełnie zniknął z powierzchni · Z'!-Późno. , , 
ziemi, nagle do uszu robotników Józef No\vak żywcem ukamienowany, 

dobiegł szum wydobyty, nie dawał ,iut oznak życia. 
gwałtownie zesuwających się kamieni 

Koniec krótkie1 sukienki 
Francuzcy krawcy :radzą do\1·~ze 

przyglądać się teraz; nóżkom kobe· 
cym, bowiem, jak mówią znaki nietyle 
na niebie ile na ziemi, w przyszłyin s~~ 
~onie nie będziemy już. ich oglądali. 
Wielkie maga.Żyny mód zadecydowały, 
że era. krótkich po. kolana sukienek 
skońc.zyła. się i z dekretem tym :igodziły 
się najoszczędniejsze nawet fi:ancusk1e 
niewiasty, wychodząc ze słuszneJ zasady. 
te co zaoszczędza. się na. materjale suk· 
ni, to wydaje się na. pończochy~ Począ· 
tek no~ej ery juź; został . wprowadzon.Y. 
w postaci wydłużenia s:ukien w pewnych 
miejscach. pozosta.wia.jąc je .tu i , o~d~ię 
jeszcze w. qaw:nej kr~tkośc1, sp~cJal~::s· 
ci zapewnia.Ją Jednak, ie w sezonie Je­
siennym będą one długie nietylko z bo- ­
ków i z tylu, jak teraz, ale i na całym 
dolnym obwodzie. 

To samo dotyczy i rozmiarów wszers. 
Kobieta. złożona z kofici, sk6ry i 11e1-wó~'·· 
przestaje już być w modzie. „On porte 
les hanches" <nosi s~ę biodra) brzm1 
najświeższe haE;ło. Z chwilą, kied.y mi· 
dinetki, najmłodsze pracownice z mag·a· 
zynów paryskich, prz~stały jadać ś,nw.• 
dania, żeby utrzymać linję, na wysmu. 
kłość kształtów kobiecych padł wyrok 
r.otępiający. Za~iast wi_ęe głodzenia ~ię 
~dą panie nas?te teraz Jadaly buleCZJ{l_ 
ciastka, i czekoladki i piły śmieta~1Kę, ~ -
7.eby zyskać nakaza11lł przez modę okrą. 
głość kształtów. Niech się cieszą cukier 
LY i piekarze. 

Dno nędzy mieszkaniowej 
powstał bunt sublokatorów. Wiedzą, że nędza skrajna. została s_twierdzona, pro. 
na. drodzej prawnej nic sw_ej „gosp0dy~ wadziła spraw~ o eksmisję przeciw dru· 
ni" nie zrobią. Uprościli więc :postępo- giej klientce. 'l'a zwróciła si~ do. Komi· 
wanie i dzień w dzień urządzaj, jej tetu, uzyi;kała pom~o i._. wygrała. Wy~ 
generalne bicie. grała, bo dowiodła. że nk: niema, ie ma ·Poradnia prawna dla. najbiedniej. cze mieszczą. · się w środku. 

1zycll, dla tyeh co bez pomocy z zew- Różnie się płaci za tego rodzajtl po­
nątrz niemogliby się utrzymać - to ua mieszczenia. · Pięć, dziesięć złotych -- za 
prawdę niewyczerpane źródło obserwa- leży t9 od sytuacji. Lokator główny 
c.ii życia ludzkiego, jego beznadziejnoś- jest najczęściej bardzo względny dla 
ci, jego wykrzywień i klęsk. Już obecnie podnajemców, Bierze od nich-ot, żeby 
młoda poradnia Obyw. · Komitetu Pomo- tylko opłacić komorne. Czasem zarobi -
cy opołecznej w Warszawie jest prawdzi ale naprawdę niewiele. To nie są. stosull­
wą. s~a;rbni?ł 'Yiedzy o · ludziach. Naj. ki śródmiejskie, gdzie za jeden pokój 
częsc1eJ hyc moze, ma ona do czynienia bierze się tyle, ile wynosi cena pięciopo­
ze spraw84'11i 1nieszkaniowemi. Lokator kofowego mieszkania. 
główny i sublokator - oto są. aktorzy Letz„. któi-yś z sublokatorów zosLa· 
tragicznych fars, rozgrywających się je niewypłacalny: Niema pieniędzy -
~odzień na peryferjach miasta. no, poprostu niema._ Nie płaci. Rozpoczr· 

Loka~o! g~ównr - pospolicie nę· na się piekło. Kto silniejszy, kto ma 
~r~, meJednok!otnie korzystający z o· większy mir śród społeczności, zamiesz­
p1ek1 . społe_cme1 - czasem wyrobnik, kującej izbę - -- ten zwycięża. Dochodzi 
pracuJą.cy Jak się zdarzy. Dzierżawi do ostrzejszych zatargów. Oto przycho­
miesz_kanie - izbę. Jedną izbę. Oddaje dzi kobieta. Siostra jej jest sublokator­
w na1em poszczególne jej części. Temu ką: a mieszka. tam z mężem, ze szwa­
kąt - tamtemu prawo spędzania nocy grem i żoną. szwagra. Oba małże11stwa 
na podłodze, czasem i pod· łóżkiem. Pod ugarnirowały się odpowiednią ilością 
najemcami Sti J:odziny większe i mniej. ~zieci. Kobieta jest samotna. Pn;yznaje., 
~e. Dostaj!1 ~ne mi~jsce pi·zy ścianach. ze na komornem zarabiała. około l 5 
,Kawalerowie 1 wogole osoby tlOifl.iiY15.„ il. m.ieai~e. A.le w "Qemi~ dl.wili 

- Zrteknjj sit mieszkania - to sze8cioro dzieci. męża, kt6ey ją opuścll 
przestaniemy! - no i te łachy na sobie. _ Gdzie pójdzie? 

I tak codzień. Z początku bili lekko. Sqd nie uwzględnił ża.da.nia eksmisji. , 
Obecnie całe ciało nieszczęśliwej okryły Teraz przychodzi główna loka.torka. I.­
sińce., .- . . . żeli tą.mta zostanie i nie będzie płaei6 -

Coz, pam chce - P~~ JCl. prawmk. to ona niema z czego pła.ció gogpOdarzO. 
Wygnac 1c_h z mieszkania. wi domu. Wtedy i ją wyNucą. No c6ż? 

- Gdzie tam, proszę pani adwoka.~ T ha b~ · te t b ·• rHd 
ta. Gdzieby oni się tera podziali? ino rz;e . . 'it ... 7-:te T8;Z ą. , ~~le. P . 
żeby nie bili. wła.śc1c1el~. A ~oz~ , włAś.C1~~el Jeet W 

- To, pani c.hoclzi o to, by ich zaskar n~d~a.rz;em, •. Ę~~ J~g~ obroni: 
źrć o pobicie? . A oto zJaw1~. s1ę Jesi;cie mna. J!ros\, 

- A jak zaskarżę, to zabiorą. ich aby poprowadz1c sprawę przec1wko 
wtedy? nieJ o eksmisję w imieniu jej lokatorki 

- Zabrać nie zabiorą. Będiie spra- głównej. !30 _jeż~li ją t~raz ~ tej pi'~·ni-
wa. Zostaną ukarani. cy, w ktoreJ mieszka. ich, Jedena.:ścio~o 

- Panie adwokacie, a dyć oni mp.ie wyrzucą, to latem ~akos przeb1eduJ.ll 
na śmierć przed tą sprawą zabiją. pod mostem c~y na, ubcy, a potem maga· 
Doradca prawny wie to samo. Co pora- strat da przecie cos .w. barakaeh„. . 
dzić? Przecie prawo może tylko nkarać. ~oszma;rne t<;> dzieJe. T!W• w teł po 
Jak ono zapobiegnie temu, co się dz.ie- radni~ otwiera sio straazhwa, rop1eJ~ 
je i dziać będzie? ca. rana. 

~T edna. sprawa. odłożona.. Przychodzi 
d1°\1.il.. $~ ~Ił\~ -~c.ii, - kt6m. 
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DZIS: . 
Dominika W. 
JUTRO: · _ 
N .M .p, Śnieżnej _ 

:---+-- . 
· Wsch. sł~ńca g. ; 4 m. 1· . 

Zachód „ g: 19 m. 25 

Ws. ks.ic;iyca g. 2 m.34 
Zachód „ Il· 20 m, 6 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy _ dyżuru il! następując~ 

a}lteki: G. Antoniewicza {Pabl"1.nicka 
50), K. Chądzyńskiego ( ~)iotrl{vwska 
164), W. Sokolewicza (Przejazd 19), ł{. 
Rembielińskiego (AndrzEja 28), I. ~un · 
delewicza (Piotrkowska 25), M. Kacper­
kiewicza (Zgierska 54), S. TrawkC?wskiej 
(Brz~zińska 56-). 

Pozatem stale dyżurują następu­
jące apteki: 
H. Dutkiewicza (Zgierska 97), 'A. 
Szyrnaiiskiego (Przędzalniana 75); 
Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), A: 
Bnssego (Rzgo-wska 59 ). (w), · 

Akademja ku czci ś. p. 
· ks .. prałata . Albrechta 

w Zarzewie 
Dziś, w niedzielę, .du. 4 . sierpnia r. b. 

o godz. 5 po poł. '.v sali przy ul. Wacława 
4, obok Kościoła· św. Anny na Zarze­
wie, odbędzie się Wielka Akadeni.Ja ża­
ł-0bna ku czci ś. p. ks. prałata · Jana A1-
bre-0hta, senatora, założyciela Stow. 
Rob. Chrz. Na program Akademji złożą 
się przemów~enia okolicznościowe ' oraz 
produkcje muzyczno - wokalne. Wstęp 
bez~latny. 

Dom: ·Ludowy 
im. ks. Jana' Albrechta 

w Łodzi 
Na ostatniem. posiedzeniu Zarządu 

Głównego Stow. Rob. Chrz, pod : pr~e­
W.Pdnictwem prezesa Władysława .Adam 
skiego, uchwalono Dom Ludowy Stow. 
Rob. _ Chrz. w Łodzi przy ul. Przejazd 34 
nazwać „Domem Ludowym im. ks. Jana 
Albrechta", następnie zapadła uchwała 
o wmurowaniu tablicy pamiątkowej ku 
czci ś. p. ks. Jana Albrechta od strony 
zewnętrznej Kościoła św. Krzyża przy 
ul. Przejazd. 

Zebrania Stow. Rob. Chrz.: Jutro o 
g·odz. 7 wiecz. w sali nowej Domu Ludo­
wego· przy ul. Przejazd 34 odbędzie się 
zebranie członków Stow. Rob. Chrz. We 
wtorek, dn. ~ sierpnia r. b. o godz. 7 
wiecz. zebranie Stow. Rob. Chrz. przy ul. 
Ogroctowej 3~. Zebranie na Widzewie w 
dn. 18 sierpnia r. b. o. godz. 5 po poł. 
przy ul. św. Józefa 11. 

,Znowu napad na szosie 
·Na szosie Lutt1tów - Golowiec pow. 

~felnńskiego do powra~ającego z jarmar 
ku Antoniego Kędzierskiego i jego żony 
Marjanny dobiegi około zagajnika jakiś 
osobnik i powalił go_ na ziemię żądając 
wydania pieniędzy. ·. " 

Gdy Marjanna K. wszczęła alarm, 
bandyta zabrał Kędz;ierskiemu 300 zło­
tych, a żonę jego ugodził nożem w plecy 
i zbiegł. 

Zawiadomiona o napadzie policja 
trszczęła poszukiwania. (b) 

Nowe place gier i zabaw 
dla dzieci 

W bieżącym. tygodniu oddane zostały 
do użytku dwa nowe miejskie place gier 
i zabaw dla dzieci: przy ulicy Rokicińskiej 
41 i na ul. Krzemienieckiej obok fabryki 
Plihala. 

Znaczna frekwencja dziatwy na pla­
~ch - już w pierwszych dniach po ich 
uruchomieniu dowodzi, jak wielka była 

potrzeba uruchomienia tych placów 
umożliwienia dziatwie spędzanie czasu na 
zdrowej rozrywce-
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_ Tajemnicze z~ikn~ę~łe - kupca · 

Nieszczęśliwy ·wypadek, czy ofiara zbrodni 
\, 

Policja prowadzi ·energiczne doc,h.odzenia 
-

Władze policyjne otrzymały meldune~ j Daremnie Dajchen-owa oczekiwała na 
o tajemniczym zniknięciu jego powrót. " ~"'. ~ 

niejakiego Dajchena Hers~la lat 22 kupca. 
Dajchen zamieszkały stale w Łasku 

przy ulicy Konstantynowskiej 63 od kil­
ku "tygodni bawił w Łodzi 

wraz z całą swoją rodziną. 
W ubiegłym tygodniu p. Dajchcn posta 

nowił udać się do . 
jakiegoś kupca 

w Dąbrowie Górniczej i oświadczył żonie> 
te powróci do dornu 

riaj.później w poniedzi:lłek. 

Onegdaj zaniepokojona 
-dłuższą nieobecnością męża, 

zwróciła się listownie do swy~h , ~najo­
mych zamieszkałych w Dąbrowie 'Górni­
czej, prosząc ich by się dowiedzieli czy 
mąż jej był wogóle w tym mieście. 

Znajomi odpowiedzieli listownie Daj­
chenowej, że rozmawiali z wszystkimi 
kupcami, z którymi jej mąż utrzymuje sto­
sunki handlowe i okazało się, że żaden z 
nich · . ,„. +\ ·'' ;; •• , -- ,, 

Wolne miejsca 
chce znalezć pracę niechaj się zgł~si 

do P. U . . P. P. 
Kto 

' -Pa.ńshvowy Urząd Pośrednictwa Pra 
cy w Lodzi, · Kilińskiego 52, poszukuje 
kandydatów z_ dobremi świadectwami i 
referencjami do obsadzen'ia następują­
cych posad : 

NA WYJAZD W KRAJU. 
W oddziale dla i·zemieślników 

i robotnik6·"·· 

Mw, 1-go prasowacza, 1-go elektromon· 
tera do obsługi elektrowni . ~e zi1ll.]omo­
ścią ładowania akomulator6w, 4-ch sto­
larzy budowlanych i meblowych. _ 8-cli 
wykwalifikowanych SpawaCZ1'; 2 p11nik:~­
rzy maszynowych, 1-go ślifit:rza n~ p1i· 
niki i 1-go heblarza na pilniki. „. 

W oddziale dla pracowri:k6w 
uwysłowych. 

1-go lderownika biura związku, 1-go biu­
ralistę, umiejętność biegłego pisania na 
maszynie, 

. (lie widział ', 
zaginionego Dajchenat mimo, łi ten Jr. 
słownie ;r?,t~•-1v:;f)~~·łf".tf.' ~~ " 

1:;'.fł..p~~ ltpOwi~lał 
1 

im swój przyjaza. ·''1'"' W 
-Sprawa Dajchena przedstawia się Wlł~­

bardzo tajemniczo. 
Ustalono, iż kupiec, który nawiasem m6' 
wi_ąc, P.Osiadał przy sobie 

grubszą gotówkę; 

rzeczywiście w ubiegłym tygodniu w 
czwartek .wyjechał w kierunku D,browy 
Górniczej, lecz według .wszelkich pr1r,• 
puszczeń :~;· 

utknął gdzieś w Clr<>4ze. 
A co się z nim stało aotychczas nit 

udało się stwierdzić. ~ 
Istnieją przypuszczenia> łe albo padł 

ofiar_ą jakiegoś . . ··~ m- x· 
nieszczęśliwego wypadklł, 

aloo kż został , -.:. ·, 

n.~1llir- zamordowany. 
W sprawie tej władze policyjlle pro­

wadzą energiczne dochodzenie. ~(w): .:: ·' 
. ~ 

Przedstawiciele 
w Polsce 

Forda 
1-,go majstra um1ejąceg'o ustawiać pra­
sy hydrauliczne oraz umiejącego r1rze­
Prowadzić remOTit tychże, 4-ch gatr~-1.rzy, 
1-go m!ijst.ra introligatorskiego. 1-go 
specJalistę do dekatyzowania materja-

' W poniedziałek, dn. 5 bm. przyje:żdia 
do WarŚzawy w towarzystwie żony, p. So-

19202 · b b t' h -Ł d • rensen generalny dyrektor wszystkich ezro o nyc w o Zł przedsi_ębiorstw Forda, wraz z P· . Roc· 

Z " k t ł 12872 b ' kelman'em, generalnym dyrektorem sprze· zapomog orzys a O OSO Y . daży, p. Persival Pery, generalnym dyre~ 
' Na te1:enie Państwowego Urzędu _ Po- tygodniu 12872 bezrobotnych. Pracówni: torem zakładów Forda, na Europę, zamiesJ 

średnictwa' Pracy ,v Lodzi (miasto ków umysłowych brało zasiłki doraźni~ kującym stale w Londynie i p_. Carson, dy• 
Łódź i powiaty) łódźki, łaski, sieradzki, 53. B r · 
łęczycki, brzeziński w dniu 3 sierpnia. W ubiegłym tygodniu straciło pracę rektorem w er m~. . . \ 
1929 r. było w ewide!lcji zarejestrowa- na terenie Łodzi 1203 bezrobotnych, o Przedstawiciele Forda zam1erzaJą ZOi\ 

nych bezrobotnych 2.6.2~3 w tern w sa- trzym~ło pracę. 216'.;wy~łano do pracy jentować się w st_osunkach polskich W 
mej Łodzi 19202, w Pa.bjanicach 1555, w 43, zdJęto z ew1dencJ1 z mnych przyczyn ·azku z ewentualnym projektem bud0;-
Zgierzu 1831, w Zduńskiej Woli 1222, w 1044. · zwi • . . -
Tomaszowie Mazowieckim 1550, w Kon- Urząd rozporządza 14 wolnenii miej- 'ł'Y tutaj własnej fabryki. 
stantynowie 291. w Aleksandrowie scami dla robotników różnych zawodów. 
325, w Rudzie Pabjanickiej 247. 6 bezrobotnych otrzymało w ciągu· 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym tygodnia zniźki kolęjowe na pri.ejazd 
tygodniu 16443 bezrobotnych. W samej kolej_ami państwowemi. 
Łodzi z zasiłków korzystało w ubiegłym'" 

-----f 

· 'fermin rejestracji 
peowiaków · przedłużony 
Na skutek licznych zgłoszeń, Delegał 

Z f H I • . Zarządu Głównego Związku P. O. W-ia· '' au ana S -uząca kóW na :Województwo Łódz~ie przedłuża 
hl b d termin rejestracji dla zamieszkałych na te· 

okradła gościa SWOich C e O aWCÓW renie rn. Łodzi peowiaków do dnia 8 sierp· 

W dniu onegdajszym władze policyj- [ . brak portfelu, nia rb. włącznie. -
ne w Tomaszowie zostały Powiadomione zawierającego 1.000 zł. gotówką, 27 l'ermin 8 sierpnia jest nieprzekraczai 

0 zuchwałej kradzieży. dol„ 2 czeki oraz książeczkę wojskową. ny również dla zwrotu wypełnionych kari 
dokonanej przez służącą Marj~ Nowa- ~oszkod_owan.y ~arazie :r:ia niko~o nie d 
kowska, która w oczach swojeJ gospo- rzucił podeJrzema i ogramczył się do zgłoszeń przez zarejestrowanych - po 
dyni uchodziła za dziewczynę bardzo rze złożenia zameldowania w t>'olicji, że kra· rygorem skreślenia z list rejestracyjnych. 
telna tak że wszelkie środki ostroż- -dzieży mogła dokonać jedynie służąe'l Sekretarjat mieści się przy ulicy Naru· 
ności' były zdaniem chlebodawców zu- państwa Kafaen niejaka Marja Nowa- k' ł 

k k towl.cza 56 m. 10. Czynny we włf:>r 1 pełnie zbyteczne. ows a. . . . . ... ' ... ,,.. . 
Jednakże państwo Kajsen; . Na mieJsce kradziezy przybyła poll- czwartki w godzinach: 18-20 (tel. 

mocno pomylili się CJa zaczęła badać tę sprawę bardzo 60-82). 
w swych mniemaniach. szczegółowo, p~z~prowadz1ła · 

Do państwa Kajsenów przyjechał w . rew~zJę .'": kuferku 
odwiedziny p. Irlist obywatel m. War- zaufaneJ słuząceJ i tu odnalazła całą. 
szawy. :;ki;adzioną sumę wraz z ~ortf_elem,. ?· 

Po obiedzie całe towarzystwo udało procz tego w kuferku słuząceJ pollc.ia 
się do lasu: ponieważ dzień był up~lny, zi;alazła 150 zł„_ ~tóre były w posiada-
p. Irlist pozostawił marynarkę w miesi- mu Nowakowck1eJ. . 
kaniu. Zaufaną służącą aresztowano l Prze-

Po upływie godziny wrócili wszyscy kazano władzom sądowym. (w). 
do domu i tu gość skonstatowa~ ł 

Wielka stacja autobu.sowa· 
Powstanie w Tomaszowie Maz„ 

Jak się dowiadujemy urząd woje­
wódzki w Łodzi polecił magistratow: 
Tomaszowa wygotowanie planu, dotycz. 
Ptworzenia miejskiej stacji autobuso­
wej dla autobusów komunikacji zamieJ­
skiej, a która miałaby na celu ud-0godnie 
nie publiczności i właścicielom wozów w 
postaci wybudowania dworca autobusc­
wego, kasy biletowej warsztatów repera­
cy]n vch, ewentualnie i zanasawych .sra-

raży. 
Magistrat miasta Tomaszowa wy-

stosował do związku szoferów, właścicie­
li autobusów i zwiazku dorożkarzy E­
sty z prośbą o wypowiedzenie swej opinJi 
co do miejsca wystawienia omawianej 
stacji. . 

Jak nam donosza z Tomaswwa magi­
strat nosi się z zamiarem budowy stacji 
na własny rachunek. :.(w) , · 

Dwie zuchwałe kradzieże 
Władze p-0licyjne w I.:odzi zos~~y 

powiadomione o zuchwał~J . Jn-adziezy 
przy ul. Zakątnej 61, u. meJaln~go Ka. 
pelusznika Szymona. Niewykrycr dotąrl 
sprawcy za pomocą. podro~ionyc'b. klu· 
czy dostali się do mieszk~?-1a s~ąd skra· 
dli garderobę, platery i b1zuterJę warto 
ci przeszło 6 tys. zł. 

• ' 
Ubiegłej nocy nieznani spraw~y za 

pomoca wygniecienia szyby w okrue wy· 
stawowym sklepu tytuniowego Ki:1ligo'Y· 
skiej Heleny przy ulicy 6-go S1erpma 
18, skradli papierosy i cygara oraz ty-. 
tuń i t. d. na sumę 1.200 zł. 

W obu wypadkach kradzieży . ucl'.'l.ło 
się sprawcom zbiec. Władze pol~cyJne 
prowadzą. energiczne śledztwo w l(1crur 
ku ujficia złodziei . '(w)_ 

•I 

\ 
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Żona ukradła mężowi 
weksle 

Policja w Tomaszowie otrzymała za-
?riadomienie o kradzieży dokonanej u 
I. Ką,puzińskiego. 

Okazało się, że żona Kapuzińskieg<i 
wyjechała do Częstoćhowy a przed wy­
jazdem skradła mu S weksle. 1"b 500 zło­

tych. 

„H ,AS Ł O" z _dnia 4 sier1mia. 1929 ?". 

Porządek · na ko-I·eJ·a·c& 
Wprowadza nowe r~Żporządzenie.„ Ministra 

Komunikacji : : · · · -_ · .:r.' ; 

Powoli lecz stale · uczy11•Y się chodzić 

Jako oskarżenie prywatne 
lostał skierowany do sądu. _.(b}, 

i p:rzestrzegac :porz!łdku. Pomaga na.m 
protokół tutaj wiele imcjatywa. -obywatelska, 

dienie przez tory kolejowe jest dozwoloM środków przewozÓWYcli, urziłdzeli rucho. 
ne jedynie. przez przejazdy i prze;iscia wycli~ sygnałowych, telegraficmlyćh · i 
do tego celu przeznaczone, przyczei:n na- stwarzanie jakichkolwiek przeszkód ni· 
leży się trzymać prawej strony. · cpu ·zatarasowywanie toru kolejowego 

Związek podoficerów rezerwy 
w rocznicę marszu kadrówki 

Zarząd Okręgu Łódzkiego Ogólnego 
lwiązku Podoficerów Rezerwy Rzplitej 
Polskiej dla podkreślenia \YSPólności idei 
1 łlłnemi związkami byłych . wojskowych 
w uczczeniu 15-Ie•niej rocznicy wyrusze­
nia pierwszych szeregów strzeleckich w 
bój o Niepodległą Polskę, wzywa wszyst­
kich zrzeszonych podoficerów rezerwy 9raz 
sympatyków do lokalu Okrfgn Al. ~ 
ciuszki 53 na dzień 5 sierpnia. r. b.. godz. 
19-tą, skąd nastąpi wymarsz do D. O. K., 
a następnie wraz z łnnemi organizacjami 
do grobu Niernanego. tołnieria, celem ~ 
~enia wieńc~ · 

Pozar w fabryce 

zmuszają. zaś do tego władze państwo-
we. · .. 

W krótkim czasie ogłoszono kolefao 
zarządzenia o ruchu· i zachowania się pu 
blićzności w tramwajach elektrycznych, 
następnie - w autobusach, obecnie 
„Dziennik Ustaw" w Nr. 66 drukuje 
„Tymczasowe· pr.zepisy o przestrzeganiu 
porządku na kolejach'', którym podlega 
każda osoba · przebywająca na stac.fi, w 
pociągu; lub wogóle na obszarze kole­
jowym„ M. in. przejeżdżanie i przecho-

Wzbroniohe jest samowolne otwiera- samowolne przestawianie zwrotnic lut 
nie lub zamykanie rogatek na przejaz- sygnałów,, wywierania jakiegokolwiek 
dach przez osoby nieupoważnione, prze- wpł'ywu na sposób działania. sygnałów, 
chodzenie przez przejazdy, gdy rogatki są rogatek, wrót, zapór lub innych urzą· 
zamknięte, . chodzenie po torach i toro- dzeń kolejowych, zatrzymywanie : pocią· 
·wiskach kolejowych w obrębie stadi i gów bez uzasadnionej potrzeby., wznieca. 
poza nią (poza przejazdami i przejścia- nie fałszywych alannów. wreszcie naśla· · 
mi), przepędzanie zwi~rząt domowych dowanie jakichkolwiek sygnałów kolej o. 
przez tory kolejowe oraz pozostawianie wych, znak6w ostrzegawczych lub in· 
ich na torach i torowiskach, uszkadzanie nych tego · 1·odzaju czynności, rozpalanie 
torów, budowli, mostów, przepustów, ognisk na obszarze kolejowym,. jak rów· 

-.. 

Kredyty dla rzemieślników 
otrzymała Kasa komunalna w Tomaszowie 

nież dokonywanie takich czynności, któ­
re mogłyby ·wywołać poż.a;r, strzelanie z 
broni palnej na obszarze kolejowym lub 
w jego pobliżu na odległość strzału. 

I 

· POda;as. biegq. pociągu zabranra st~ 
pr7.ebiwania podróżnych na. stopniach 
wa.gonów, przechodzenie z jednego wa.-

lak sit dowiadujemy kasa. komuna~- Kra.jowego. gonu do dr:ugiego, jeżeli t~ wa~oi:iy nie 
na w Tomaszowie-Mazowieckim w · dniu Suma powyższa została przelana do są połącżone ze sobą krytemi przejścia.· 
~ otrzymała . 25 tys. zl. dla komunalnej kasy oszczędnościowej . . w mi <ha.rmop.jami), wychylania się z °"' 
rzemieślników. związku Z · POWyższym utworżenie' komi~ kien i otwierania zewnętrz1,yeh bocz· 

Po 'usilnych staraniach udało się ma- tetu opinjodawciego dla udzielania ·po· nych drzwi wagonów, zanieczyszczania 
gi&tratowi uzyskać dla 1·zemieślników na życzkf powierzone zostało pr.ezydentowi wagonów, używania w wa.gonach wszel­
ra.Zie 25 tys. zł. w ba.nku Gospodarstwa Srnulskiemu. (w) kiego roq~fu lampęk i :maszynek spiry„ 

~ W dniu wczorajgzym centra.la straży ••••••••••••••••••••••••••••••• tusowych, benzynowych i innych do 
ot. została zaalarmowana o pożarze w fa " W pterwHą boleanl\ rocznłC~ imiercl kochanego mt;ła ł ojca naaaewo grzania-, palenia świec jeżeli nie są one 
bryce Langego przy ul. Cegielnianej 68. t umieszczone w latarniach oraz palenia 

i. P• innego ognia otwartego. · 
Na miejsce pożaru przybyły I i II oddz. lłO I AV A C GO D Ili I. A ICOZ •• ICIE Zabrania się ur.nieszczania nóg w o. 
straży oeniowej. Jak się okazało za.palił · buwiu na siedzeniach wagonowych, u-
. ~- el kt od "l oqprawione zostanie nabożeństwo żałobne w kościele Świętego Krzyża w poniedziałek SlQ mollW" e ryony z pow u s1 nego m.ieszczania na. nich pakunków i przewo-

przymocowania szczotek, PQ półgodzin- dnia 5 sierpl}ia o godz. 9-tej rano, na. które. :z:apraatail\ krewnych, przyjaciół, kolegów żonych zwierząt, 
i znajomych zmarł~go 

nej akcji pożar ugaszono. Straty_ &powo Żona z synami Plu<S wolno jedynie do własnych chu 
d · • • '( ) stek, wz;ględnie do spluwaczek. 

owane pooarem nieznaczne. , w ' W godzinach gdy poczekalnie dwor-

Uruchomienie Miejsk-ej 
Poradni Przedślubnej 

W, aniu wczorajszym uruchomiona zo­
lłała Pierwsza Miejska Poradnia Przed­
Uubna w lokalu przy; ul. Gdańskiej 83. 

Zadaniem poradni będzie udzielanie 
porad zdrowotnych osobom, mającym za­
miar wstąpić w związek małżeński. 

Kandydaci do stanu małteńskiego pod 
(fawani będą badaniom lekarskim dla 
stwierazenia, czy nie zachodzą przeszko­
dY, zdrowotne, mogące się odbić ujemnie 
na zdrowiu pótniejszych małżonków wtglę 
dnie ich potomstwa. 

Zgłaszające się do poradni osoby płci 
Dbojga w razie potrzeby kierowane bę­
d4 do specjalistów (ginekologów, neuro­
logów i t. d.) celem ustalenia ostatecznej 
djagnozy. Przychodnia Przedślubna czyn. 
na będzie narazie dwa razy tygodniowo w 
610dy i w soboty od godz. 1 do 2 po poł. 

Kierownictwo Przychodni objął dr. F. 
Skusiewicz. 

Jak należy eksportować 
do Włoch 

Konsulat Generalny R. P. w Meqjolanie 
podaje następujące informacje; dotyczące 
Importu nowowprowadzonyc~ artykułów 
do Włoch. 

Importer polski w razie trudności ze 
.lfrony włoskich komór celnych, które kla­
syfikują dany towar według wyższej staw­
ki, niż wymieniona w deklaracji celnej, wi· 
nien złożyć w „Uffkio Informazioni della 
Direzione Generale delle Oabelle, Ministe­
ro delle Finanze" w Rzymie, zapytanie co 
do kwalifikacji celnej towaru, załączając 
jego wzory: dwa dla Ufficio oraz po jed­
nym dla każdej komory, przez którą towar 
~ przechodzić. O ileby chodziło o arty­
kuły nieuszlachetnione, które po usżlachet 
nieniu podpadają pod wyższe kategorjl: 
cła, należy do podania dodać dokładn" 

I 

.opis fabrykacji , stwierdzający, że takiemu 
Pn"i·~esow i nie podleg;Jy. Bhi ~ ;,:y rh infor­
macr! lidziela biuro ~ lb v, Targowa 6:~ 

. 

Przeciwko" oszustom wekslowym 
wystąpiły organizacje kupieckie 

ców .stacyjnych są zamknięte dla nubli· 
c.aności, mogą z nich korzy:1tać, zgodnie 
z obow.jązującemi przepisami, tylko na· 
stępujące O$oby: :podróżni, którzy po 
przybyciu pociągiem, z powodu za.sp 

Organizacje kupieckie zwróciły się do ją. ~eksle ,,bez pardonu" ile mogą, lecz śniein.ych, ulew~ lub bra~u. śród"k?~ 
Ministerstwa Skarbu o wszczęcie ener- nigdy ich nie wykupują.. . . . przew~zowych .rue . m~gą. udac -~ę do nue; 
gicznej walki z malwersanta.mi wekslo- W związku z tego l'odzaju nienormal- s:a, bt<lącego c~l~m lch p~ro~y, Podr6z 
wymi. nemi stosunkami panu.jącemi na rynku m, którzy z _powodu zasłabmęc1~ w dra. 

W obiegu bowiem. pojawiła się ol- kredytowY{n, organizacje kupieckie po- dze pozos~Ją .w .dwor~u staCYJllYl? _.<i.« 
brzymia ilość fałszywych weksli. stanowiły wystąpić do Miniś.terstwa .czasu udzi~lenia im -pomocy_ lek~t.skieJ, 

Weksle te wystawione są przez o- Skarbu o ws~zęcie energicznej walki z osoby, które z powodu :1le5zczęslr:ve~o 
szust6w na zlecenie znanych w mieście malwersantami wekslowyi:ni. wypadku w . dr~ze szu~aJą. • schr~men1a. 
firm a żyra nie poza5tawiają nic do ży- Kupcy domagają się wydania 111pecjal· w dworc~ sta.c{"Jllytn, Jako JedYJ?-le · .d~ 
czenia, są one bowiem prawdziwe. nego rozporządzenia. obostrzające~ san· stępn~ i zamieszkałym w daneJ 1:neJ„ 

Akcept taki obiega szereg kupców keje karne za fałszerstwa i OS<zuetwa sco"':'ośc1 .b~dyu~u, do czasu ustąpi.enia 
i przemysłowców tak długo <lopóki nastą wekslowe. oko~1cznosc1,_ które wyw~ałY: komecz„ 
pi termin pł(;ltności a później okazuje Organizacje kupieckie bowiem wycho nóŚc ~zukanta tego schromema. 
się, że wystawca był fikcyjny. dzą z założenia, że tylko ostra sankcja Pozatem rozporządzenie zawiera 

Pozatem istnieje druga kategorja karna. powstrzymać może oszustów e>Q t>rzepisy, które są powszechnie znaM a 
malwersantów weksloWYch. Ci wystawia tego rodzaju malwersacji. (w) abecadła kultui·alnego za.chowania się. · 

. -
------ - „ .... _ 

Obniżenie opłat za ściągąnie: zaległości 
· Akcja Izby Przemysłowo„ffandlowej w Łodzi 

Według ustawy z dn. 31 lipca 1924 r. 
o karach za zwłok~ i kosztach egzekucyj­
nych opłata za .czynności egzekucyjne, prze 
prowadzaąe w celu przymusowego ściąg­
nięcia zaległości podatkowych wynosi 
5% sum zaległych, najmniej jednak 1 zł. 
Rozporządzenie Prezydenta R. P. z 17.V 
1927 r. obniżyło z 4% na 2% karę za zwło 
kę, pozostawiając natomiast w niezmienio­
nej wys.okości opłaty za przymusowe ścią­
ganie zaległości. -

Opłaty te są według opinji sfer gospo­
,darezych zbyt wygórowane i szczególnie 
dotkliwie odbiły si~ na życiu gospodartzym 
w okresie kryzysu, w związku . z którym 
ilość egzekucyj znacznie wzrosła. Wy­
sokie koszty egzekucyjne, zwiększając kosz 
ty zaległości podatkowych, utrudniają jesz 
cze bardziej wywiązanie się płatnikom z 
powinności podatkowych, co niejedno­
krotnie prowadzi znów do rujnujących ęgzy 
st~ncję płatnika licytacyj. 

Z tych względów Izba Przemysłowo­

Handlowa w Łodzi zwróciła się do Mini­
sterstwa Skarbu z memorjalem, w którym 
..orosi o obniżenie o~łat. prz.v r6wnoc:zn-

nem ustaleniu górnej i maksymalnej Je.~ 
granicy na 2% oraz zróżniczkowanie sta\\­
ki ( 1 % i Y2 % ) stosownie ·do rodzaju czyn. 
nosci organu egzekucyjnego i czasu, :zu­
tyt~go na jej dokonanie. Realizaija tego 
postulatu byłaby jednak możliwa w drodze 

si~ zaległość od płatnika z tytułu wyiniarrlt 
przeciwko któremu wniósł 011 odwołanie, 

koszty egiek11cyjne aż do definitywneg~ 
iałatwleqia sprawy tegoż odwołani~ po· 
winny być pobierane tylko od bezspornej 
k-·.roty podatku. 

n'Jwelizacji ustawy z dn. 31lipca1924 r.~ •••••••••••••••• 
z uwagi zaś na to, iż obecne krytyczne wei 
runki gospodarcze uzasad11iają potrz~b~ Ofiara bójki 
bezzwłocznych i doraźnych ::arządzeń ...... W dniu .wczorajszym w czasie b6jkl 
fzba Przemysłowo-Handlowa. w Łodzi '\Ą; lla ul. R~tera ra.imy zogtał nożem Ni­
memorjale swym prosiła Ministerstwo Skar ter Leon, l\tóry· doznał cięiltich u,szko-. 

cl.zeń cielesnych. . 
bu o wydanie następujących zarządzen: Do nieszczęśliwej ofiary zawezwano 

1) opłata egzekucyjna winna .być , w pogotowie ratunkowe, . któ1·ego lekan; 
c .:łośd umorzona względnie zredukowana · udzielił pierwszej pomocy i p0~stawił 
do 1:1inimum w wypadkach, gdy egzekucja Leona Nitera na miejl!CU. (w) 
została wstrzymana względnie ograniczo­
_na, albowiem bezwzględne ściąga~1ie n~lei 
ności spowodowałoby ruinę gogpodarcz:l 
płatnika, 

2) opłata ta czynności organu egzeku­

17 komunistów 
are.sztowała policja 

w Piotrkowie 
cyjnego winna odpaść, o ile płatnik .dobro- . W dniu onegdajszym władze policyJ• 
wolnie uiści do rąk dłużnika zaległość po- ne w Piotrkowie aresztowały 17 komuni­
datkową przed sporządzeniem protokółu stów ~a~sz~ch oagóitał torów, o:tosadzając dich 

w w1~.z11m1u. g em a.re.sz wa.no o" 
zajęcia, · tychez~ 35 zwolenników czerwonego r& 

3) o ile w prtymusoWY, spoaóo lei•' .J.u. .(•L 
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TEATRY 
~eatr Miejski: - świę6 się Imię Twoje 
Teatr Letni: - Klejnoty naszych rewji. 

Co grają w kinach 
Apollo: - „Gdy mężczyzna kocha". 
,Cza;ą: - „Ojciec Sergjusz". 

, ~: - .orły wojenne". 
tel.pitol: - .Rosita". 
(inmd Kino: - ~ gdy się robi ciemno•. 
,Luna: - .Szkarłatne róże i czerwone usta". 
iLadowY: - .:i; dymem pożarów", 

Odeon: - „Rudowłosa". 

Palace: - „Ojciec Sergjusz". 
Resursa: -„Miłoś6 dziewczyny z Music Hallu" 
Spóldzielnia: - „Człowiek śmiechu" 

Wodewil: - „Mandaryn Wu". 
---oOo-- -~ 

TEATR MIEJSKI. 
OSTATNIE GOśCI1'"NB 

'WYSn;PY TRUPY WILEŃSKIEJ. 
„Kidusz Haszem". 

Dziś niedziela, we wtorek, czwartek i 110· 

itl.tę ostatnie przedstawienia dzieła Szaloma 

, ..B A s Ł o„ s dnła 4 sierpnJa 1929 r. 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

Asza „Kidusz Hanem" ) świę6 się Imię Two­
ja) po cenach populaniych. 

„NOCĄ NA STARYM RYNKU". 
Jutro poniedziałek, we środę, piątek i nie­

dzielę, róWDież ostatnie przedstawienia mi­
sterjum w S-eh aktach S. L. Pereca ,.N ccą 
na starym rynku". 

Ceny popularne. 
Bilety do nabycia w Kasie przy ttl. Cegtei. 

nianej 63 od 10 rano do 2 po}Jr.f. l d 6 popol. 

TEATR W OGRODZIE STASZICA. 
Ostatnie przedstawienie 

„Klejnotów na.szych rewji". 
Dziś, niedziela, ostatnie przedstawienie re-

WJi Stanfela i Tatarkiewicza „Klejnoty na-
szych rewji". 

Jutrzejsza premJera 
„Zastaw się a postaw się". 

Jutro premjera nowej przebojowej rewji 
w 2-ch aktach i 18 obrazach Dyr. Parkera i 
D-ra Unica p. t. „Zastaw się a postaw się" -
nad kt6rej przygotowaniem czuwają: reż. K. 
Tatarkiewicz, baletmistrz R. Szmar, kapel­
mistrz Z. Białostocki. 

Dekoracje przygotował K. Mackiewicz. 
Udział przyjmuje: Faleńska. Jurdzińska, 

Pilatti, Puchniewska, Szmarówna, Dąbrowski, 

Hajduga, Łabtdzki, Melina, Mataszkiewies, 
Skorasiński, Staszewski, Suwalski, Szmar, Ta­
tarkiewicz, Winawer. 

Bilety w parku Staszica. 
Dojazd tramwajami Nr. 2 i .7. 

CO US&WSZVĄV DZlł 
PQZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJ'I WARSZAWSKIEJ 

FALA 1395. 

4.8. 
10.15 - Transmisja nabożeństwa z Katedry 
Poznańskiej. 

11.45 - Wiadomości z P.WK. 
11.56 - Sygnał czasu :z wars~awskiego ob-

serwatorjum astronomicznego. 
15.00 - Koncert z płyt gramofonowych. 
15.15 - Komllllikaty przygodne. 
16.00 - „Wędrówki młodego rolru'lca" wygło­

si mż. St. Wyrzykowski. 
16.20 - „O wapnie i wapnowaniu" - wy­

głosi dyr. St. Leniewski. 
16.40 - „Uprawa roślin oleistych" - wygł. 

int. St. 1'41erczyński. 
17.00 - Koncert popularny orkiestry Filhar-

monjl warn. 
18.85 - ,,Sztuka robienia słota" wygl. blł. J 

Alichniewicz. 
19.00 - Rozma!toścl. 

19.25 - „Przysz!~ tedmłkł ,.. przewłd~ 
niacb Forda'" wygt bił. Eug. Porębski. 

19.56 - Sygnał czasu. 
20.05. - „Gdzie4 pan wia.zrc - wesołe widowJ.. 

sko pióra Rujwida. 
20.80 - Koncert :wieczorny 11 Doliny SZWJJJ 

carski;;j. 
22.00 - Komunłkaty. 
22.15 - ~a s PWK. 

CALA Lól>t DZIS W 1UL1A..NOWIE. 

Jak było do pnewidzenla, dd.aiejua rabi... 
wa wzbudziła ogólne za.interesowanie s powo­
du samochodu, który jeden z posiadaczy bileW 
otrzyma w podarunku. 

Cały szereg ciekawych atrakcji kiągnie do 
Juljanowa tłumy pubiieznoścl, a katdy ma 
szanse powrotu do Łodzi własnym samocho­
dem. 

Dyrekcja tramwajów podmiejskich zapew-
nila wygodny przejazd, nawet przy najwięk-
szej frekwencji pasałer6w, którzy zaludnit 
park i ogród Juljancwa. 

111111111111111111111111 1111 111111 li· 

Wytwórnie 
IBm mmmmmmmmmmm•m·m 

„Lublana w jesieni" 
Konsulat Generalny R. P. w Zagrzebiu 

powiadomił Izbę Przemysłowo-Handlowq 
.w Ł'dzi, !e w dni~.ch od 31 sieGnia do 9 
września b. r. odbędzie się w Lublanie 
a.rządzony przez Targi Międzynarodowe 
IV-ty Targ pod nazwą „Lublana w je 
Aieni''. Oprócz głównych działów prze­
·mysłu, handlu i rzemiosła urządzony bę­

dzie szereg specjalnych wystaw:. radjo­
techniki, hygjeny, sztuki! spółdzielczości 
i t. d . 

l poezji ludowej 

Nowe utwory 
Ignacji Piątkowskiej 

filmowe 
w poszukiwaniu • scenarJuszy 

Rozwój f"tlmu dźwiękowego w ja- cy naddunajskiej Mitchell Leisen, reży-
skrawy sposób podkreślił zagadnienie, ser i kierownik artystyczny wytwórni 
którego rozwiązanie r,oraz bardziej staje Cecil de :M1lles, którego działalność na 
się konieC7lllem: zagadnienie scenarju- polu filmu niemego za.znaczyła się tak 
szy. O ile brak odpowiednich scenarj u- monumentalnemi obrazami jak „Król 
szy już i poprzednio dawał się we znaki królów", „Złodziej z Bagdadu" znanemi i 
wytwórniom, to obecnie grozi on wprost u nas. 
katastrofą. Celem podróży Leisena jest zebranie 

Wszystkie wytwórnie poruszają nie- materjału i motywów dla filmu dźwięko­
wego, którego akcja odbywałaby się w 

bo i ziemię, aby pobudzić twórczość au- Wiedniu, ulubionem mieście Ameryka-
torów i zapewnić sobie utwory o wyso- nów. Zwłaszcza muzyka wiedeńska o­
kiej wartości artystycznej, bez ucieka- gromnie odpowiada upodobaniom arnery­
nia się do już istniejącej kultury po- kańskiej publiczności, co pragnie wy­
wieściowej i scenicznej, co oczywiście 
chybiałoby w zupełności celu. zyskać doświadczony reżyser p.rzy na-

kręcaniu swej nowej wiedeńskiej ope-
Niezmordowana w swej działalności J edn.a z wytwórni w HollJ:Wood, Cec~ retki filmowej. 

Jiterac.kieJ·, a dobrze J'uż zasłużona dla de Mill~ otrzymała wprawdz1~, w wyro-
ku k nk a 25 ooo Leisen zdaje sobie sprawę z tego, 

kultury rodzimej p. Ignacja Piątkowska, rOZPisanego 0 ~su z · że film dźwiękowy, prócz nowych możli 
znana literatka i pisarka, obfity plon r•rac. ale są to przeważme rzeczy bezwar 
swej twórczości literackiej na polu lite- tościowe i tylko niektóre z nich mogą wości przyniósł również i nowe warun-
ratury ludowej pomnożyła ostatnio o być wzięte częściowo pod uwagę, jako ki i wymagania, do których muszą się 
dwa minjaturowe arcydziełka poezji ludo nadające się do realizacji. dostosować wytwórnie. Obecnie każdy 
wej, wyda)ąc, na. mot~~ ludowy~h Polowanie więc na „pomysły" do fil- film nakręcany bywa podwójnie; jako 
?par~. d~1e sztuk!.: „~rozby Cy~anki" mów dźwiękowych trwa dalej i objęło film dźwiękowy i jako film niemy, dla 
l „M1~Jsk1e Zaloty • Obie rz7czy, UJęte z nietylko Amerykę ale i Europę. Najbar- zaspokojenia potrneb starych kinotea­
właśc~wą au~rc_e prostotą I bezkonku- dziej sprężyści i przedsiębiorczy dyrek- trów, które nie mogą albo nie chcą wy-
re,ncyJną dz1siaJ charakterystyką ty- .. , . , · 1, • • s' "''l.etlac' f1"lmo'w dz'w1·ękowych Dop1·ero 
pow ludowych, są cennym nabytkiem dla toLZY wytworm ame~yka~sk1c .. pIZybyh "' · 
:naszej ludowej literatury dramatycznej, do ~uropy ~ ~oszu~w~mu dobrych :e- z walki obu tych filmów wyjdzie, zda­
tembardziej, gdy ilustruje je doskona- matow do fllmow dzwiękowych, ktore. niem Leisena - prawdziwy film arty­
ła, na motywach ziemi sieradzkiej opar- miałyby widoki powodzenia. styczny, który będzie wyższym stop-
ta muzyka. Zwłaszcza Wiedeń jest celem ich za- niem rozwoju dziesiątej muzy. 

Pani Ignacja Piątkowska do bujnego biegów i starań, a obecnie bawi w stoli-
wieńca swych utworów ludowych wplo- il.Gl!MlW!IJU'5Wll'.!W~---- _ 
tła dwie cenne wiązanki, posiadające 
·nieprzeciętną wartość dla Bibljotek, Tea 
'trów ludov.'Ych i amatorskich. 

Niezmordowana pisarka popularyza­
torka 7iemi sieradzkiej w ludowej poe­
~ji polskiej opracowuje obecnie szereg 
ideowych prac, które niebawem mają 
się ukazać. 

Jedna z tych prac - to „Dożynki 
sieradzkie", prześliczny obrazek w 
dwóch odsłonach, drugi obrazek ludowy 
w 2 odsłonach „Kwiat szczęścia". 

W momencie, kiedy przez całą Polskę 
biegną i coraz większego znaczenia na-

- '-

Też przyczyna o o. 

Gazeta do zawijania „lunchu" 
Niezwykle interesujące światło na 

kwestję „poczytności" pism, oraz wyso­
kości ich nakładu rzuciło następujące wy­
darzenie: wychodzący w New Yorku 
dziennik włoski „Corriere d'America" po­
większył ostatni.:> swój rozmiar ponieważ 
czytelnicy skarżyli się, że pismo to w 

swym poprzednim rozmiarze nie naaawało 
się do .. „ zawijania ,,lunchu'•. Wstępny 

artykuł naczelnego redaktora omawia 
ową okoliczność i w konkluzji podaje: 
„znalazła się przyczyna, dla której pu­
bliczność kupuje gazety, chociaż może 

wcale ich nie czyta", bierają hasła reg-fonalizmu, budzenia 
twórczości i wydobywania na wierzch llllB!BEl!Ell!!llEBiill!li!i'!illll!IR&mBB!.milllllllEilililllll&mmma1m•mmm&iiBllll!!ll 
wartości kulturalnych pószczególnych 
dzielnic naszej Ojczyzny - działalność 
p. Ignacji Piątkowskiej nabiera tern 
większej wagi. Zainteresować się tą dzia­
łalnością winny właściwe czynniki kul­
turalne. 

aóle w żo!ądku, ściskanie w dołku, ob­
strukcjt;, gnicie w kiszkach, gorycz w ustach, złe 
trawienie, bóle głowy, obłożony język, bladą cerą 
łatwo usunąć, stosuj.ąc czt;sto wodę gorzką Fran­
ciszka-Józefa i biorąc wieczorem przed udaniem 
się na spoczynek pełną szklankt; takowej. Spe­
cjaliści chorób narzadów trawienia bardzo zale­
cają wodt; Franciszka-Józefa, jako jeden 
t najskuteczniejszych środków domowych.. 301 

AD 
Do naszych Szan. Prenumeratorów zwracamy się z prośbą 

o wpłacanie prenumeraty za lipiec. Istnieje we 
wszystkich pismach zwyczaj opłacania prenumeraty zgóry, po­
nieważ wszystkie wydawnictwa za papier i robociznę także samo 
wykładają gotówkę zgóry. 

Nie wątpimy, że nasi Sz. Prenumeratorzy życzeniu naszemu 
zadość uczynią. 

ADMINISTRACJA. 

Czasopisma 

„Młoda Matka" 
Ukazał się Nr. 14 dwutygodnika „Mło. 

da. Matka.". Na. tre§ć powytszego nu· 
meru złożyły się: „Owoce ł woda" -
Dr. J. Wiszniewskiego. „Zakłady lecznicze 
i leczniczo-wychowawcze dla małych 
dzieci w Polsce„ - dr. S. Popowskiego, 
„Krowa, pasza, i zdrowie dziecka" - dr. 
M. Gromskiego, „Pielęgnowanie dried 
podczas duru brzusznego„ - dr. M. 
Stopnickiej, „Z higjeny macierzyństwa" -
dr. J. Śmiarowskiej, „Psychogram dziecka 
do lat 5 (6) - J. Dylińskiej, „Wycho­
wawcze wartości przyrody'' - St. Lewar· 
towiczówny, „Czy można trafnie ocenić 

stopień rozwoju umysłowego dziecka na 
podstawie jego fotografji" - A. Meyer­
Ginsbergowej. Odpowiedzi na listy rodzi­
qSw. 

GENERAL BONAPARTE I PANI 
DE STAEL. 

W pewnem towarzystwie w domu 
Talleyranda generał Bonaparte zobaczy? 
Po rnz pierwszy panią de Stael. Wielki 
wódz interesował oddawna słynną da­
mę, to też szukała ona sposobności, aby 
się do niego zbliżyć. Niedługo też po­
tem udało się jej nawiązać z nim roz­
mowę. w czasie której pani de Stael 
wyrwało się pytanie, które w zupełnoś­
ci zdradziło jej ambicję. Zapytała ona 
generała, która kobieta uchodzi w jego 
oczach za największą. 

- Pani - odpowiedział on - ta, 
która daje swemu mężowi najwięcej 
dzieci. 

Pani de Stael była bardzo zaskoczona, 
ponieważ oczekiwała zupełnie innej od­
powiedzi. 

NAPOLEON MALY. 
Jakkolwiek Napoleon w wieku doj­

rzałym umiał mądrze postępować, to 
przecież popełnił jeden błąd: ustosunko­
wał się źle do poetów, skazał na wygna­
nie Wiktora Hugo i Lamartine'a. Za to 
otrzymał on przydomek „Napoleon ma­
ły". 

',,CZARNY BóG". 
Na partnerkę Johna Gilberta do · obra­

zu wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer zo­
stala zaangażowana Joan Crawford, któ­
ra odtwarza w tym filmie postać prosty· 
tutki, kochanki przywódcy groźnej szaj­
ki włamywaczy. W drugiej roli kobicc~ 

występuje Carmel Myers. 
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TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI (PodŁodzią) 
MAIWl-KIZE KLl#\AYYCXIE LETMllKO 

„ 
TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI położone są o 16 klm od Łodzi, 8 klm od miasta Ozorkowa, 7 kim od miasta Zgierza. 1 i pół od 

linji tramwajowej Łódź-Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja) stanowią prawie, że jedyną miejscowość w okolicach m. Ło'1zi o wybitnych warunkach zdro· . 
wotnych. CAŁY TEREN POKRYTY JERT LASEM SOSNOWYM. W celu utrzymania leśnego charakteru letniska, właścicielom nabytych działek dozwolone 
będzie wycięcie 30 proc. drzew, znaidujących się na działce. 

Warunki komunikacyjne ze względu na linię tramwaiową Łódź-Ozorków, dobre. Tramwaje kursują co 40 minut. Podróż z Łodzi tramwajem trwa30-40 
minut. Z chwilą powstania letnisk tramwaj będzie przeprowadzony przez tereny letniskowe. 

Warunki aprowizacyjne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki, w sąsiedztwie terenów znajduje się kilka wiosek. 
Celem dania możności kupienia letnisk najszerszemu ogółowi, teren podzielony został na mniejsze działki wynoszące przeciętnie 1000 metrów kwadrato• 

wych. Przez wzgląd na bardzo niskie ceny, płatne w ciągu jednego roku, jesteśmy pewni,że w stosunkowo krótkim czasie osiągniemy zamierzony cel. Cena 
zależnie od położenia, stopnia zadrzewienia, jakości drzew i siedliska waha się od 50 gr. do 85 gr. za metr kwad1atowy. 

Sprzedaż działek uskutecznia sili na następujących warunkach: przy kupnie na spłaty nabywca wpłaca 25 proc., pozostałą zaś sumę w 11 równych ratach 
miesięcznych bez oprocentowania. 

Przy kupnie .za gotówk~ i nabywaniu całych bloków (dla spółdzielni, instytucji)-ustępstwa. 
Dotychczasowa llołd działek (około 2.000) w pierwszej i dmgiej parceli została rozspnedana zaledwie w ciągu kilkunastu dni. 
Wobec tak wielkiego popytu nie wszyscy reflektanci zdołali kupić sobie kawałek terenu leśnego pod budowę własnego letniska i dlatego też za· 

rząd majątku Sokolniki postanowił rozparcelować jeszcze jedną część terenu leśnego na letnisko, stwarzając w ten sposób największe miasto - ogród 
pod Łodzią. 

Obecnie przyjmuje się zamówienia na działki w nowej parceli w biurze sprzedaży przy ulicy 

Zawadzkiej 16-a (róg Wólczańskiej) łeł. 27-52, 69-44. Kierownik sprzedały Z. KOTKOWSKI 

K6tnlce cen Mt 
lmponuJ11cc 11 

Sulmic, palta 
<iamiłury, bielizna 

Pończochy, krawaty 
znacznv Va 1ir: ceny 

Juljusz Rozner 
Piotrkowska H I too 

Jan Candryk, Łódź 
Fabryka luster, niklarnia, 

przedsiębiorstwo robót śzklarskich 
I sprzedai szyb 

Gł6wna Nr. 11. Tel. 59·03. 
Wielki wybór trem, toalet i luster wist1t· 

cych. Przyjmuje 1i11 do niklowa11ia 
i srebrzenia platery, wszelkiego rodzaju 
sprzęty domowe, narzędzia chirurgic:r:ne, 

fryzjerskie części, rowerowe i t. p. 
Mechaniczna stolarnia 

ł.om:iyń•ka 14. 
Wytwórnia mebli p_«>jedyńczycn i urzlldzeń 
w kompletach. Wykonuje się wszelkie 
roboty w zakres stolarstwa wchodzące. 

= UWAGA1 NA RATY I ZA GOTÓWKĘ!= 
ww 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, autowe, matowe oraz szklenie b11dowlf, 
dl1UDenty do rznięcia 11kła poleca po eonach niskich 

J. QlLEJNICZAK, t~~. 14 
183 

UWAGA: Szkło fnapektowo w wielkim wyborze. 

--------------------------------. .„„ ............. „ ... „ ...... „„„ ...... 
FABRYKA LUSTER 

i WYTWORNIA MEBLI 

j. KUKLIŃSKI 
tÓDZ, uL Zachodnia 22, teL 78-11 
poleca po eonach najnii11yah lustra, 
trema, tualety; juno, ciemue w orygi· 
nalnych ramach oraz lu1tra wln11ce. 
Meble pof edyncte oraz całkowite urz11· 
dzenia najnowszych 1tyl6w. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster 1 przeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RATY I ZA GOTOWKĘ. 
235 

Własna Wytwórnia Kołder 

Z,. Chądzyńskiej 
16 PlłZEIAZD I 

253 
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~------1' LUSTRA POWIĘKSZAJĄCE DO GOLENIA 
LUSTRA RĘCZNE 

LUSTRA STOJĄCE 
LUSTRA SCIENNE 

Bank Rzemieślników 
w Łodzi 

Łódzkich Wyroby 
laboratorjum 
przy aptece 

TREMĄ 
Lustra I szkła nllfowane do mobU, budowli, 
samochodów i t„p., poleca po cenach :tniionych 

FABlł~ICA LUSTElł 

Oskar Kahlert 
ŁÓDŹ, ul. Wólczańska 109. 

SpcSłdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, 111. Kilińskiego 123 
(gmach Town :1;ystwa Rzemieślniczego "Resursa") 

• • przyJmUJe 

kł d d " • od jednego złotego za oprO• 
w a y oszczę nosc1owe centowaniem, terminowe i na 

f'NIPl'łl'ltołillfWllfł! St. Hambarp 
i S-Jd 

w ł.odxl 
al. Gł6wna 50 

263 
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233 Telefon 30-08. 

UCZCIWEGO ZNALAZCĘ 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
Specjalłsta chorób oczu 

powrócił do kraju 
przyjmujo codziennie od 10 - 1 i ocl 
4 - 7 po poł., w niedziele i święta 10-1 

portfelu pozostawionego dn. 15 b. m. 
Y ubikacji przy ul. Piotrkowskiej 15 proszę o zwrot 
~kumentów i fotografij do "Hasła" lub po~ztą. 

Adres: Rybna 14, Sokołowski. 

9JENIĄDZE ł PORTFEL PROSZĘ 
ZATRZYMAĆ 

~lllilllllllfłiliiltBEiSRE!iil!IE!!miED1'1· ~""'l:ł. -EB15D1Dil-E:BEllBBBBl!ll!ll!!••BI 222 ul. Moniuszki l, tel. 9.97 

IYr , Akuszerka 

·~·.,, G. Salimonowa 
ul. Szkolna 12 

Preyimuje zamówienia. 
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Dziś i dni następnych wielki monumentalny dramat p. t. 

O Cl S GU 
Wspaniały film miłości I poświęcenia podług nieśmiertelnej powłeśd Hr. LWA TOŁSTOJA 

W roli tytułowej 

W roli kobiecej 

IW AN MOZŻUCHIN 
NA ALJA LISIENKO 

Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy seans codziennie od godz. 4.30 do 6 pp., w soboty 
i niedziele od 2 - 3 wszystkie miejsca po sp groszy i 1 złoty. 

Uwaga: Ceny miejsc ZNIZONE 
•!•PALACE•t~ 

PRZEBOJE KINA ,,PAL C 
NIE ZNA.JĄ UPAŁÓW!!! 

oto w natępnym programie pękną 
dwie bomby przebojo.we 

I 

W I IEN U CA ••• 
z ADALBER'fEM SCHLETTOWEM bohaterem filmu WOŁGA,WOŁGA. 

I Ll'Ą DE PU I 
• II • 

MO JA ZONA TWO A ZONA 
80-cio minutowa bomba śmiechu z przepiękną 

DILI.Ili DOYE 

Park „juljanów" Y Niedziela 4 sierpnia 
WIELECA 

ZABAWA OGRODOWA 

BEZPŁATNIE u BEZPŁATNIE 

6 cylindr. kareta 

''' OTDiZ1' ł\A ICTO !?! 
Jeden z posiadaczy biletu wejścia 

Numer tego biletu ogłoszony zostanie podczas zabawy, a nazajutrz 
w dziennikach. Przechowujcie bilety wejścia 

AUTO do obejrzenia 
W firmie Z. DMOWSKi i S-ka, Piotrkowska 150 

Ta1'ice Niespodzianki Rakiety 
KONKURS PIĘKNOŚCI 

OGROD OTWARTY OD 8 RANO Wejście 1 zł. dla młodz. 50 gr. 
W razie niepogody zabawa odb~dzie się 11 sieirpnia r.b. 

EKLAMA TO POTĘGA 

· Orkiestra powiększona 
Na pierwszy seans codzlennłe od 4.30 do 6 pp., w 1oboty nie· 
dziele i świ'ita od 2-3 pp. wszystkie mleJsca po 50 rr~sry. 

UW AGA: W razie niepogody aeanae na •-.Ił. 
·:· c z.4 Ił fi+ . 

Cała ł.6di z: nlecłerpliwo§cłl\ ocz:ekuJe dawno z:apowładanep 
azlaglerowego łllmu ' 

TUNEL PRZESTĘPCÓW 
Z tajnik6w i;ycla m~t6w •polecznych Londynu 

~y::~ ilównel KAROL DE VOGT 

Wkrótce "1110 ,,CZAlłY'' Wkrótce 

Kino w ogrodzie r KINO SPÓŁDZIELNI Orkleatra powl~kHonal ' 

Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 

Dzlł I dni nast~pnych l 

,,CZl.OWIEK ŚAIECHU'' 
Potężne arcydzieło filmowe osnute na tlo powieści VICTORA HUGO" L'HOMME QUI RIT" 

W rolach głównych1 

CONRAD VEIDT, MARY PHILBIN i inni 
Nast<;pny program: nSpiewaczka ulicy Rosiła". - W roli głównej MARY PICKFORD 

Film b1;dzie ilustrowany śpiewem 

Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 
świllta o godz.12 w poł. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Na 1-szy seans ceny miejsc zniźon 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 15 rewiru, Adam Łagodziński, zam. w Łodzi, prz1 

ul. Kilińskiego 55, obwieszcza, że na żądanie Łódzkiego Banku Depozytowego Sp. Akc., w 
poszukiwaniu od Borucha Gersztenzanga, sumy 50.960 zł. z proc. i kosztami, w dniu 'I 
września 1929 roku, od godz. 10 rano, w sali posiedzeń wydziału cywilnego Sądu Okręgowe­
go w Łodzi, przy ul. Żeromskiego 115, odbędzie się sprzeda:!: przez licytację' publiczną nieru­
chomości w Łodzi, oznaczonej Nr. hip. 1109h, rep. hip. 8079, położonej przy ul. Kolejnej 6, 
należącej do Borucha Gersztenzanga i składającej się z placu, zawierającego ogólnej prze· 
strzeni 2811 kw. łokci i zabudowaf1 krytych papą: - domu frontowego mieszkalnego, skana· 
lizowanego, 1-no piętrowego z tremplem i podpiwniczeniem, murowanego, z cegły, szop) 
parterowej, z rygli, budynku gospodarczego parterowego z desek i studni motorowej z urzi' 
dzeniem dla wodociągu, w stanie nieczynnym. 

Ogrodzenie tej nieruchomości stanowią częściowo opisane zabudowania, częściowo dr&1•mia. 
ne parkany i wreszcie zabudowania i ogrodzenia sąsieazkie. 

Nieruchomość powyższa zastawioną nie jest, posiada oddzielną księgę hipoteczną w l6dz.. 
kim wydziale hipotecznym i obciążoną jest długami hipotecznemi na sumę 111.563 zł 82 gr. li 

p1oc. i kosztami w formie czystych wpisów i ostrzeżeń, stosownie do wykazu hipote­
cznego i sprzedaje się w pełnym składzie, według protokułu opisu i zajęcia z dnia 31 grud­
nia 1928 r. 

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej 80.000 zl. 
Każdy, staw::.jący do licytacji, obowiązany jest złożyć komornikowi vadium (rękojmię) 

w wysokości 1/10 cz~ści szacunku, t. j. 8.000 zł. 
Pl'otokuł zajęcia i oszacowania, jak również i inne dokumenty dotyczące sprzedaży, mogą 

być przejrzane w kar:celarji wydz. cyw. Sądu Okręgowego w Łodzi, w godzinach biuro-
wych. 
Łódź, dnia 2 sierpnia 1929 rok\· Komornik sądowy (-) ADAM LAGODZIN'SKl 



-=str. 16 „H AS Ł O" z dnia 4 sierpnia 1929 r. Nr. 211 

*I em ) 

239 

Dziś dni następnych! Dziś dni następnych! • I • 
I 

sezonu i zniżonych cen, wspaniały, rekordowy program 

Olśniewający przepychem i wystawą dramat, ilustrujący zakulisowe ży~ie teatrzyków nowojorskfoł •• 

Tęczę uroku czaru w filmie tym roztac:ia piękna, wysmukła jak gazella 

IL 
Poczć\tek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 9; w dni świąteczne o god:!. 3J 5, 7 9. 

„r1 ' ' , • ,,.,• • , • • • ', -„. ! 1 • > !. .-: <I' ",\ ~ ~ ..' > i'i'! .~·: I,": Ą I : • ,t:.," 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Caynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i lwięta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób weneryczny„& 
moczopłciowych l skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacie z neurologiern 
ł urologiem 

'łabinet Światło·Lec%niczy 
Ko111tetyka lekanka 

~dd~elna poczelcalnła dla kobiet 
~3 PORADA 3 zł. 

-..::. ••• ~ • 1' - • 

FOTO-MECHANIK 
1>1'S)'jmujo aparaty fotograficzne 

do reperacji, oraz wywołuje, 
kopiuje powiększa. 

8oboty wykonuje molldnle I pun~ 
ktu.alnle po cenach konkuren• 
cP'Jnych. Piotrkowska Hl 

FIR CHO 

Dr. med. 

~--ŻANElł 
Dzielna 9, tel. 28„98 

Choroby 1kórne weneryczne l mo· 
czopłeiowe. 

hzyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampi\ kwarc<>wą. Oddzielna poczekf.11\ia 
dla pań. Dla pań od 3-5 PP• 190 --- ---• El.Llłlł 

POWRÓCIŁ 
Ch1>roby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. ł 4-8 w. Dla pań 'f ecjąJne 
godz. 3-5 po poł„ w niedz. od 1 -2 pp, 
Dla niezamożnych ceny lecznic 2'.24 

r spo~!!~~rt~ 
:------~- legającym mieszka­

Różne WAŻNE DLA GOSPODYŃ 
Ulg!( sprawia 

Do akt dr. 1495 
192'9 r. 

Ogłoszenie 

ICOĄPlłE Olł 
DO PlłAlllA 

kt6ry jest najnowszym wynalazkiem 
w dzłedzbale aparatów do prania 

(opatentowany) 

Trzykrotnie większa skutecznośc, oii; przy 
wnystkich dotychczasowych systema::h. 

Bezszelestna praca. 
Tak imudne zwykle dla gospodyń pranie trwa nie dłużej nii 2-3 godziny 

Kompresor czyłci bieliznę Jedynie za pomocą etężonego powietrza, 
a nie przez •line uderzenie. Stąd największa oszczędność 
bielizny-bez zbytecznego wytężenia. Tarcie i szczotki zbytedne. 

Pranie r!(koma w zimnym i gorącym ługu należy do przeszłości! 

CaRA APAlłATU TWLICO 40 Z&. 
Kompresor do Pranl•a P!ene w ci<1gu j~dnej godzin;v wi~c„j, 

nii praczka w Cl(\!fll 10 godzrn. 
Żaden inny aparat nie piene tak niezawodnie. 

Przedstawicielstwo na Polskę: 

ALWIN KAUSS, Łódź, ul. Żeromskiego 56. 
U W A G A: Na Źl\danle un:l\dzamy pokazy prania zupełnie bezpłatnie 

w domach prywatnych. 
Zastqpcy do Innych miejscowości na własny rachunek poszukiwani. 

wo&:Co;,T:,fsaci Dr. TRAWINSKI 
e POWlłUCI& 

C glelnh,11.a 25. Tel. 26„87 UL. PIOTRKOWSKA l OS 

powrócił 
Specjalłata chorob skól'aych 

i wenerycznych 404 
LECZENIE ŚWIA TtEM (lampi\ kwn­

cawą). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 

w µiedziele i święta 9- l 
Dla pań od 5- 6 oddzifllna poc:;eJ.;alnia. 

Dr. H. REITEROWSKI 
spec. choroby pł11cne 

Ewangelicką l, tel. 66-90 

POWRÓCIŁ 

Sprzedaż 
okazyjnie zakupjo. 
nej biiuterii. „Pre· 
ci osa" .Piotr kows~a 
Nr.123 w podwórzu 

275 

Biżuterję 
kupuję, peb11 war­
tqść płacę. Solidne 
traktowanie „Pre· 
cioga". Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

274 

Wózki 
dziecinne, spacero· 
we. sportowe oraz 
łOżeczka i rowerki 
dziecinne poleca 

Najtaniej 
ajkorzystniej 
a najlepszych 

warunkach firma 

nPolwóz" 
Piotrkowlca Nr. 85, 
w podw6rzu, II.a 

brama 202 

Sypialnia 
q~bowa, stylowa, 
garderoby, szafy, 
łóżh 11priedaje na 
raty Stolarnia. 
'Warszawska 16, 
przy Napiórkow-
skiego. 155 

14 DNI PRZEDAŻY REKLAMOWEJ 
Kouule dzienne po Zł. 13. -
Krawaty „ „ 3. -. 
Koł1d~ne - „ 1.50 
Kapęhu1ze Pl~&kia „ " 13.50 

DAMSKIE PJ'..ASZCZĘ JEDWABNE NIEPRZEMAKALNEzł.48.-
PułY wybór - $W~'('RÓW, PULOWĘRÓW, TRYKOTÓW, TO~ 

REBEK~ SZAL., AP ASZ!K JĘDWABNYCH 
ze SPECJALNYM USTĘPSTWEM 

A.SPODENKIEWICZ, ulica Piot·rkowska 150 

niem tanio sprze• 
dam. Wiad. Chojny 
ul. Wierzbowa 22. 

152 

spo~!!~!!nial 
ny z mieszkaniem 
dobrze prosperu­
jący w śródm1uciu 
sprzedam z powodu 
zmiany interesu. 
Wiadomość Mie­
dziana L. 5 m. 42 

303 

Zaginęła 
legitymacja wydana 
przez Fundusz Bei 
robocia, Nr. 9257, 
na imię Melanji 
Wolf. Naplórkow• 
skiego '11 154 

Wolne posady 

Potrzebny 
chłopiec d<> prakty­
ki stolarskiej, ulica 
Nawrot 34. St.Ra­
tajczyk, 157 

Potrzebny 
zdol11y nemiejlnjk 
szewc z kaucją do 
prowadzenia war. 
$zhtu. Brzezińska 
37. Jatkiewic:z, 

. 15,g 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło. 
dzi, A. tag-odziń. 
ski, zamieszkały w 
Łodzi. priy ul. Ki. 
lińskiego SS, na za· 
sadzie art. \OSO U. 
P. C. os:::łasza, ie 
w dniu -14 6ierp· 
ni11- 1929 roku od 
god:. 10.ej rano 
w lodzi. przy ul. 

Narutowicza Nr. 
78, odb~diie si~ 
sprzedaż prz,ez 

licytacji; n:chomo• 
śei, nale5ących do 
Oskara B enikii. i 
skladająeych si~ z 
4 warsztat6w mę-

chanicznych 
ocenionych na su­
mt; 520 zł. . 

Łódź, dnia 2 
sierpnia 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

Potrzebny 
uc;i:eń do ilu11Arni. 
Al. Ko~ciuszki 11 

Hl 

li 
ZGUBIONO 

l;;artę wydaną przez Ęh1ktrownii; łódzlcą 
nil 3 o!Jll!l'aej~. s.r. l prem. dol. poz. 

Nr. 451, :300102 i kup. 3-4. 
Uczeiwy znalazca zechce zwróoid do 

firmy Aroµ Szyf, I<ilińskiego 104 

1111111111 
WSZYSCY 

Do akt Nr. 1564 
1929 f· 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło· 
dzi A. Łagodziński 
zamieszkały w ł:.o· 
dzi, przy ul. Kiliń· 
skieg') 55. na zasa• 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
ie w dniu14 sierp. 
1929 roku. od godz. 
10.ej rano w Łodz;i 
prr.yu/.Narutowic;a 
3,odbi;dzie sii; spr"l.6 
dai: przez \icytacjci 
ruchomości, należą. 
cych do Firmy„Pol· 
wit" Polska Wy­
twórniaJedwabnycb 
Tbnin i s!dadają• 
eych sii; z około 
560 mrt. materjału 
ze situcznego je• 
dwabiu, ocen~11~h 
na sumr; 530 •li' 
Łódź, dn. 2 sierp. 

1929 r. 
KOMORNIK 
A. ł.agodzińskL 

o„ akt Nr.1309 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi, VIII rewiru Jan 
Jabo:i;ylc, zamiesz· 
kały w Łodi;i, przJ 
qJ, Poh1dniowcj 20, 
na. zasadiie art. lQ3!1 
Ust. Post. Cyw. o­
głasza, że w dniu 
4i.l sierpnia 1929 r. 
od godz. 10-ei rana 
w tod;z:i, przy ulic'I 
Nowomiejskiej l9. 
odbędi:ie się spn;e· 
<!at przez Hcytaejq 
ruchomości należą. 
cych do Chaimł 
Szajbe, składają• 
cych się z mebli 

domowyeli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 5~5. 
Łódi, dnia. 31-go 

lipca 19Z9r. 

KOMORNIK 
Jan J,_b!IZY~ 


